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ROK XVI 


Chwieie sie znów amach P. Z.B. 


Ostatnia rewia lekkoatletów 


Wilno terenem mistrzostw Polski. Przed przydziałem 18-tu tytułów 


Oslo, 21.1X | 

Sądząc po niedzielnym spotkaniu 0- 
bu drużyn skandynawskich w Oslo, je- 
genastka nasza Stanie w Kopenhadze 
przed niezwykłe ciężkim zadaniem, 
przerastającym nawet w chwili obec- 
mej dość skromne iej możliwości. 

Duńczycy zaprodukowali tu football 
Baiwyższej klasy i gdyby nie fatalna 
gra obu obrońców zeszliby zwycięsko 
g pola. Przeszło trzydzieści tysięcy 
osób podziwiało na przepięknym stadio 
nie w Ullevaals, grę rełną dranratycz- 
nych momentów. Walczono o wysoką 
stawkę: złoty puchar Skandynawii, 
Zwycięstwo jednej z drużyn — decy- 
dowało o ostatecznym jego zdobyciu. 
Niestety wobec remisu, duże szanse ma 
Szwecja, która gra w tą niedzielę z 
Finlandią. w Helsinkach. 

Interesuje mas oczywiście przede | 
wszystkim nasz najbliższy przeciwnik. | 
Otóż Duńczycy grali wspaniale, a nie- 
którzy gracze osiągnęli „forinę życia- 


"SOEBIRK — BŁYSKAWICA 


Znakomity był napastnik Soebirk z 
przydomkiem „Łyn*, co znaczy błyska 
wica. Otrzymał on go za swą niesamo 
nita wprost szybkość. Polecamy tę ce” 
chę Duńczyka uwadze polskiej pomocy. 
„Błyskawica* jest zresztą również nie 
zwykle niebezpiecznym strzelcem į w 
Oslo dwa razy świetny bramkarz nor- 
weski musiał przed nim skapitulować. 

Jego towarzysz, słynny Pouly Jorgen 
wen. ulubieniec publiczności duńskiej, 
nie rozostawiał również nic do życze- 


nia. Słabsi byli Ulldaier i Tilsen. Naj- 
gorszym w tym kwintecie był Kleven, 
który zapewne na mecz z Polską zo- 
stanie zastąpiony przez lepszego gra- 
cza- 


NOJI — SIMON — VAN RUMST 


Tok wyglądała kolejność biegu 5 klm. do ostatniej chwili. Na 
mecie jednak pierwszy- był Węgier. 


PORĘ ak: RS 
SĘDZIOWIE MECZU WĘGRY — POLSKA — BELGIA PRZY PRACY 


Kier. zawodów Kusociński (na lewo) rozmawia z 
biegów. Pozatem 


i WSPANIAŁY PRZEBÓJ I STRZAŁ SMOCZKA 
mimo. interwencji Cianciary, na meczu z Legią 2:1. Na lewo Szczotkowski, na prawo Drabiński, 


dalej — Martyna. 
DUŃSKI KADA 


W pomocy brylował Henry Nielsen, 
świetny technik, gracz niezwykle wy- 
trzymały. Nie wiele ustępowali mu An- | 
dersen i Hansen. | 

Piętą Achiliesową jedenastki duń- | 
skiej była obrona. Zarówno Brokhoff, 
jak i Toft Jensen grali poniżej wszel- 
kiej krytyki. Raz po raz kolonta duń- 
ska rzucała pod ich adresem okrzyki, | 
które w ięzyku polskim mają swój od- 
powiednik w słowie „fuszer*! 

W bramce stał Svend Jensen. Nie | 
wiem jaki rrzydomek otrzyma on po 
tym meczu. Prawdopodobnie jeden z 
przymiotników: wspanrały, wielki! Za 
dał on kłam wszelkim prawom fizyki.‘ 
Sposób, w jaki Jensen łapał bomby Mar 
tinsena zawstydziłby nawet samego; 
Hidena z okresu jego szczytowej for-; 


my. 
JAK MU STRZEŁAĆ?. | 


Napastnicy polscy będą mieli ciężki | 
orzech do zgryzienia. Jensenowi moż-, 
na strzelić bramkę jedynie płaskim; 
„szczurem“, o górnych piłkach — nie! 
ma co mówić. 

Norwedzy zaprezentowali się z naj- 
lepszej strony. Według Słów sędziego, | 
Niemca Weingaertnera. grali o wiele le 
piej, niż na Olimriadzie. Najlepsi je- i 
dnak byli napastnicy: „kanonier“ Mar- | 
tinsen, Brustad i zdobywca 2 bramek , 
Frandsen. i 


| 


kpt. Szuszkiewiczem i kpt. Theuerem — kier. | 
tu o.p.: dr. Trzaskowskiego, Górke i Ołdaka. 


! dzą do głosu. 


Atak norweski z miejsca narzuca pie 
kielne tempo. Martinsen pcha łączników | 
1 skrzydła do przodu.. Publiczność ry- 
czy z emocji. Nawet król Haakon, o" 
becny wraz z rodziną, zdradza zdener- 
wowanie. W każdej chwili musi paść | 
bramka zwłaszcza, że obrońcy duńscy 
graja bez glowy. A 

BŁAD OBRONCY 

Istotnie: w 8 minucie bombę Martin- 
sena z 20 metrów Jensen broni w nie- 
prawdopodobny sposób, Piłka wraca w: 
pole. a obrońca duński Brockhoff poda- | 
ie ją wprost pod nągi Brustadowi. Se- 
kunda — i piłka trzenocze w siatce 1:0! 

Publiczność skanduie: Norge, Norge 
(Norwegia). Na boisku dzieią się nie- 
samowite rzeczy. Atak norweski gra jak 
w transie. Svend Jensen w przeciągu 
iednej minuty broni 4 bomby. W 10| 
minucie znów Martinsen wystawia rił- | 
kę wolnemu Frandsenowi: bomba nie 
do obrony — 2:0 dla Norwegii po 10 
minutach gry! Siedzący obok mnie 
dziennikarz duński wyrywa sobie d0- 
słownie włosy z rozpaczy- 

Powoli jednakże i Duńczycy docho- I 
Atak. wspierany przez 
swietnego Nielsena, znajduje luki w po 
mocy : obronie gospodarzy, a Pouly 
Joergensen i Soebirk raz po raz zagra” 
żają bramce Norwegów. 


DANIA MA GŁOS 

W 15 minucie piękna kombinacja 
kwintetu gości. Piłka wędruje od Tilse- 
na do Ulldalera. ten podaje Soebirkowi 
i „błyskawica z woleja strzeta pierw- 
szy punkt dla Danii. W szeregi Duńczy 
ków tłumnie przybyłych na mecz wstę- 
puje otucha. 

Po rauzie gospodarze grają przeciw 
słońcu. Kwintet duński ma teraz swe 
wielkie chwile. Długiemi. półwysokiem | 
podaniami suna pilki pod bramkę Norwe 
gów. Również pomoc gra świetne. len- 


Zacięta walka na dyst. 800 mtr. 


Polacy: Gąssowski i Kucharski 


ry Nielsen nie tylko trzyma w szachu 
środkową ttóikę Norwegów, ale bez 
przerwy zasila atak podaniami. 

W 5 minucie Pouly Joergensen prze- 
bojem mija pomocnika. obrońcę. Publicz 
ność wstaie z miejsc. Strzał. Bramkarz 
napróżno robinsonuie. Piłką w siatce 
a Norwedzy przestają istnieć na boł 
sku. 


NAPASTNIK - SPRINTER 


Zaczynamy rozumieć. dlaczego Soe- 
birk nosi przydomek „błyskawica, 
Gracz ten iest niesamowicie szybki. Jak 
mnie tu 
sętkę 10.8 sek-! 

Norwedzy ściągają atak do obrony. 


Mimo to. w 22 minucie Soebirk strzela, 


3 bramkę. Dania prowadzi 3:2. 
Wśród publiczności rozpacz, ale dru- 
żyna nie kapituluje i przechodzi do ofen 


sywy. Pod bramką zostaje tylko jeden: 


obrońca. Duńczycy, zmęczeni niesamo- 
witym tempem, opadają nieco na siłach 
Znowu Svend Jensen w bramce dokony 
wuje cudów. Broni niesamowicie bom- 
by, pewniaki. Z 6 metrów chwyta ostry 
strzał Martinsena. Dwa razy z pod nóg 
wygarnia piłkę Brustadowi- Napastnicy 
rorwescy wyłażą ze skóry i wreszcie, 
na 13 min. przed końcem Frandsen wy- 
równuje. Mecz nie przynosi nikomu po 
rażki, ale puchar Skandynawii nie zna- 
iazł ieszcze zdobywcy. 


OPINIA SĘDZIEGO 
Po meczu udaje mi się rozmawiać z 
sędzią. Weingartneren. Oto jego opinia. 
— Mecz stał na niezwykle wysokim 
poziomie, Norwegia grala o wiele lepiei 
ż ua Olimpiadzie w Berlinie, Drużyna 


Trzykrotnie musiał wyjmować piłkę z bramki Albański, naime- 
czu z Garbamią w Krakowia. 


KAŻDY CHCE PROWADZIĆ 


nformują ma świetny czas naf 


Na czele Belg Verhaert, a za nim 


, który właśnie zwiększa tempo. 


|duńska przedstawia wielką klasę. W. 
drużynię gości zachwycił mnie atak z 
Soebirkiem ; Jórgeńsenem oraz fenome- 
nalny Svend Jensen. 


DUŃCZYK O RODAKACH 


A teraz opinia słynengo dziennikarza 
i duńskiego, red. Smile. 
| — Drużyra nasza grała świetnie. Je- 
|avnie obreńcv byli do niczego. Grali 
| tak. iak- gdyby dostali czymś twardym 
| po głowie przed meczem. Na mecz z 
' Polską muszą zostać bezwzględnie 
zinienieni. zwłaszcza  Brokhofi. Nor- 
i wegia była bardzo ciężkim przeciwni 
kiem. Na Olimpiadzie pokonała przecież 
Niemców i Połaków. Pomoc nasza gra- 
ła Świetnie. nie wytrzymałą wprawdzie 
pełnych 90 minut umiejętnie jednak 
'wspomagała atak i jak trzeba było, 
zwłaszcza pod koniec drugiej poło- 
wy, cofała się do tyłu. Świetny był 
Svend Jensen. Wing Soebirk i Pouly 
Jörgensen. Najsłabszy w ataku Kleven, 
który również chyba nie będzie gral za 
| dwa tygodnie z Polską. 

CHYBA OBROŃCY... 
Pod koniec muszę dodać kilka słów 
od siebie. Nasza wielka nadzieja to fa- 
l talna obrona duńczyków. Wątpię. czy 
w dwa tygodnie znaida oni lepsza parę 
,obrońców. Należy również pamiętać że 
| Duńczycy powoli się rozgrywaią. Po- 
winien o tem wiedzieć atak polski:i z 
jarias przypuścić szturm na bramkę 
| Danii. Tylko, że stać tam będzie wielki 
I Svend Jensen. 

1. Ostr. 


MILLER I SITKO 


walczą o piłkę na meczu 
Ł. K. S. — Wista. 
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Po trójmeczu i przed mistrzostwami 


Nowa hierarchia lekkiej atletyki polskiej 


- 


qlśiwak Lw. 10,8] Śliwak Lw. 


7 wowski Pozn. 10.9|Zasłona Biat. 


aowski Lw.  10.9|ŁOpuszyński 
anowski War. 10,9|Biniakowski 

wana Bial 10,9/Downarowicz 

, dnowski Krzem. li |Orlewicz Lw 
„dwański Łódź lI 


wuszyński War. 11.1] Małecki Poz. 23,3|Deneka Krosno 51,4| Jurkowski W. 2:01 |Kowalski War, 
ukaszewicz War. Ll,i| Bereżnicki Gr. 23,3] Moskal Lw. 52,1 {Korzeniowski Lw. 2:01|Staniszewski Sup.4:12,4|Wirkus War. 
paslewicz Poz. tt,t [Stanisławski Pom. 23.3|Mittelstaedt Ost. 52,6]Żylewicz Wil. 2:01,3|Stokłosiński Kat. 4:14,6| Jankowski War. 
Wwyż Wadal Tyczka Trójskok Kula 
1|Pławczyk War. 191 |Hanke Warsz. 719/Sznajder Kat. 4,03]Luckhaus Bial. 15,21|Hel]asz Poz. 
2| Hoffman I Poz. 19% [Nowak Poz. 7.16jMorończyk Lw.  3,92]Hofiman I Poz.  14,76]Gierutto War. 15,1 
3| Kalinowski Gr. 136 |Pławczyk War. %.15|Klemczak Poz. 3,85|Nowak Poz. 14,41|Siedlecki War. 15,0 
4|Chmiel Kat. 185 |Hotiman I Poz. zltjPławczyk War. 3,0|Holiman ll Poz. 13,76|Fiedoruk War. 
SIGierutto War. 185 |Luckhaus iial. 7,09] Mucha Czel. 3,68|Hanke War. 13.53]Pabiś War. 
6(Semkowicz Lw? 185 |Szczerbicki War. 6.9i]Zakrzewski Byd. 3,62|Gniot Poz. 13,41]Hofiman I Poz. 
7|Luckhaus Bial. 181 |Wieczorek Wil. 6,86] Kluk War. 3,60| Kaszubowski Poz. 13,37/Tilgner Poz. 
Draza Poz. 1808  |Gniot Poz. 6,53|Maltkowski Bvd. 3,50|Bociek Bydg. 13.34|Eipert Grudz. ; 
Niemiec Lw. 180 |Perz Kow. 6.74|Pallon Kat. 3,50|Chmiel Kat. 13.19|Zieleniewski War. 13,78]Neuendorf Gr. 


10] Razymowski Kat. 178 


Jak było do pezewidzenia trójmecz war- 
szawski wprowadził w tabeli poważne zm'a- 
ny. Ale | zawodnicy w koszulkach klubo- 
wych nie próżnowali, szykując się do mi- 
strzostw Polski. 

w ciągu dwu tygodni nie zmieniło się nic 
tylko na 100 mtr., których poziom jak na 
szybkość Polaków jest bardzo wysrubowany, 
w mało popularnym 10 kim, w płotuach, w 
sztafetach, w dziesięcioboju, miocie, dysku, 
trójskoku, skoku wzwyż i wbrew oczekiwa- 
niom skoku w dal. 

Pojedynek w skoku w dal odłożono do 
Wilna, gdzie jeśli Warta nie odważy się na 
zapowiadany bojkot, którym zrobiłaby kolo- 
nalng krzywdę lekkiej atletyce I Wiinu — 
spotkają się Hanke, Pławczyk, Nowak, Hoff- 
man. 


Biuletyn poolimpijski P.K.Ol. 


Federacją międzynarodowa najmoc- 
niej obsadzona przez Polskę jest fede- 


racja gimnastyczna, w której p. Za- 
moyski jest prezesem. a u pań — p. 
Zamoyska — prezeska. W związku z 


ponownym wyborem p. Zamoyskiego 
Z. Z. wysłał do niego gratulacje. 
Polski Komitet Olimpijski, po opra- 
cowaniu swych wniosków będących 
konsekwencia doświadczeń wyw'ezio- 
nych z minionych Igrzysk w Berlinie 
zwoła konferencie imiędzyzwiązkową 


w celu przedyskutowania i omówienia ; 


szeregu spraw tyczacyci się dalszej 
pracy sportu polskiego z punktu wi- 
dzenia przyszłych startów  olimpij- 
skich. Na konierencie ta poszczególne 
związki oraz kierownicy poszczegól- 
nych drużyn olimpijskich w Berline 
będą proszeni o przedstawienie swych 
wniosków i obserwacwi. 

Broszurę sprawozdawcza z Igrzysk 
wyda jeszcze w r. b. P. K. OL W wy- 
dawnictwie tym szczególny nacisk bę- 
dzie położony na bilans całokształtu 
przygotowań, oraz iasnych i ciemnych 
stron współpracy Komitetu z poszcze- 
gólnymi zwiazkami w okresie zarówno 
przedolimpijskim. iak i w czasie sa- 
mych Igrzysk. Zmontowanie Komitetu 
redakcyjnego powierzono wicepr. inż. 
J. Grabowskiemu. 

P. K. Ol. zamówił w Berlinie szereg 
zdięć w których uwidocznione zostały 
starty Polaków. Przeznaczenie foto- 
yrafji tych iest troiakie: 1. użytkowa- 
nie ich w broszurze sprawozdawcze! 
Komitetu. 2. udekorowanie lokalu Ko- 
mitetu. 3 ofiarowanie na pamiątkę po- 
szczególnym Zwiazkom i bardziej za- 
służonym zawodnikom. Niestety. cho- 
ciaż zdjęcia zostały zamówione i opła- 
cone ieszcze w czasie trwania igrzysk 
i mimo obietuicw danei przez Niem- 
ców, że zostana przesłane najpóźniej 
w końcu sierpnia. P. K, Ol. dotychczas 
ich nie otrzymał. 

Dyplomy uznania postanowił * nada- 
wać P. K. Ol. zasłużonym Związkom, 
działaczom i zawoduikom. Proiekt ta- 
kiego dyplomu iest iuż w opracowaniu. 

Galerię portretów zasłużonych  za- 
wodników i drużyn olimpiiskich posta- 
nowił stworzyć P. K. Ol. Jako zasadę 
przyieto, iż lokal Komitetu ozdobią po- 


SZNAJDER 
w kurykaturze Bickelsa. 


A 200 mtr, | 


Dunecki Tczew 


400 mtr. 


22,0|Biniakowski Poz. 
22,6|Sllwak Lwów 
22.7|Gassowski Poznań 
Poz. 22,8|Kucharski Lw. 
War 23 |Maszewski War. 
3 23.3|Koźlicki War. 
23,2| Szefler War. 


49,6) Gasso 
War. 


Kaszubowski Poz. 6,73|]Maciaszczyk W. Ł. 3,50 |Kozłowski Bial. 


Najdonioślejsze hodaj zmiany notujemy na 
«00 mtr. Sllwak i Gąssowski przekroczyli 
granicę 50 sek. Maszewski zbliżył się do niej 
bardzo wyraźnie. 


Warszawianin jeden z najsympatyczniej- i 
szych i najstarszych zawodników jest wogóle | 
bohaterem tabell, urwał on bowiem I na 400 
mtr. przez płotki blisko 2 sek. ; 


— Kucharski zapowiedział. że będzie star- 
tował w Wilnie na 400 mtr, niewątpiiwie 
więc i on przekroczy granicą 50 sek. I chy- | 
ba bardzo znacznie. W obecnej formie lwo- | 
wianin może zejść nawet poniżej 49 sek. i 

Finat 400 mtr. w składzie Kucharski, Bi- 
niakowski, Gąssowski, Sliwak, Maszewski, | 
Szefler byłby ozdobą mistrzostw wileńskich, 


gdyby było pewne, że wszyscy będą starto- 


dobizny wszystkich zdobywców 
oraz zawodników i drużyn którzy mi- 
ino nie zdobycia jednego z trzech pier- 
wszych miejsc, występem swym przy- 
czynili się wydatnie do propagandy 
dobrego imieniu sportu polskiego. 

Jeśli chodzi o lgrzyska minione, to 
oprócz zdobywców medali: Waisówny, 
Walasiewiczówny. Kwaśniewskiej, Klu 
kowskiego, Parandowskiego. kpt. Ka- 
rasia. Chrostowskiego. oraz dwójki 
bez sternika i drużyny  jeździeckici 
(military). w gre wchodzą Kucharski, 
Noii. Chmielewski. Sznąłder. Marusarz, 
Sobik, ora zespoły piłki nożnej, g m- 
nastvki pań i kcszykówki. 

150 złotych przekazał P. K. Ol. Cra- 


49,6| Kucharski Lw. 


19.8] Maszewski War. 1:58 |Orłowski Kat. 
50,0].Jlanowski Poz. 
50,3] Kepiński War. 
51,0] Waiewski War. 
51,2] Moskal Lw. 


zlozil 
tych, srebrnych i brazowych medali, | 


800 mtr. 1500 mtr, 


1:52,6|Kucharski Lw. 
wski Poz. 1:55,0)Noji War. 

1:58,3| Janowski Poz. 
-1:59,8|Duplicki War. 


wali. Ale niepewny jest Biniakowski, nic- 
pewny jest też Gąssowski. który w ponic- 
działek zaczął odsługiwać wojsko. 


Brak Gąssowskicgo odczułoby Wiino bardzo 
dotkliwie. Nietylko na 400 mtr., ale i na 800 
mtr., gdzie urwał 2 sek. od swcgo rekordu 
życiowego. Jest on jedynym zawodnikiem. 
który może zmusić Kucharskicgo do walki, 
a gdyby stanął na 400 płotki, kto wie, czy 
nie zagroziłby poważnie faworytowi Maszew- 
skiemu. Czas 58.5 Gąssowskicgo datuje się 
z cpoki, gdy był o klasę gorszym czterysta- 
metrowcem. 


Na 1500 mtr. Kucharski I Noji są wreszcie 
u kresu swych tegorocznych możliwości. Noji 


| do lepszego czasu napewno nie jest już zdol- 


ny, Kucharski w silnej konkurencji móglby 
chyba pobić rekord Polski Kusocińskiego — 
3:54. W Wilnie tego nie dokaże, bo w Wil- 
nie będzie się biegało dia punktów i zwy- 
cięstw. A dla zwycięstwa wystarczy chyba 
nawet 4 minuty. 


Zarząd Warszawskiego Okr. Zw. 
l.ekkoatletycznego wysłał w poniedzia- 
łek zgłoszenia klubów warszawskich na 
mistrzostwa Polski. Zgłoszenia te | 
przedstawiają się następująco: 


Jurkowski (400 m. płotki. 3 km. z prze- | 
szkodami), Maliszewski (5  km.). 


: przeszkody), Uszyński (200 m.). Ged- 
gowd (wzwyż, trójskok). sztaf. 4x109 m 


cowii na koszty leczenia Fiałki, który 
jak przypominamy w czasie begu ma- 
ratońskiego na Igrzyskach w Berlinie 
| doznat naderwania ścięgua Achillesa. 


Zagiew — Jankowski (5 i 10 km). 


Fort Bema — Sikorski (wdal. trój- 
| skok). 

Legia — Noji (5 i 10 km) Maszew- 
ski (400 m. płotki. 800 «n.). Siedlecki | 


| Jury konkursu na film sportowy, roz 
isanego w swoim czasie przez P. U. 


W. F. i W. F. odbedzie pierwsze swe | 


posiedzenie d. 28.11 r. b. Z ramienia 
Z. Z. delegatem do iury będzie inż. j: 
| Grabowski. 


Wszędzie grają 
w piłkę 


GDYNIA. RKS Bałtyk — WKS Inowroclaw 
4:0 (1:0). O mistrz. kl. A. świeme zwycię- 
stwo gdyniun, którzy w ostatnich 15 m. 
strzelają 3 bramki .Sędzia p. Ostrowski. 

WEJHEROW.  Dwudniowe zawody lekko- 
atletyczne i gier sportowych o mistrzostwo 
TOS. Sokół X okręgu, zgromadziły przeszło 
50 zawodników z Gdyni. Gdańska. Wcjhero- 
wa, Pucka | Chylonii. Bezkonkurencyjna byla 
drużyna Sokoła z Gdyni, która zajęła prawie 
doby ec; pierwsze miejsca. 

LESZNO. Polonia — Korona (Poz.) 5:1 0 
mistrz. ligi okręgowej. Bramki uzyskali dia 
„Korony'' Wojciechowski, dla miejscowych: 
Kwiatkowski (2), Jankowiak (2) z karnego 


stynia. q 
CON ai — „Sokół“ (Rawicz) 5:2 mistrz. 
kl. B. bramki zdobyl: Kowamwwski (3). 
Prządka i Muszkieta dla gości Hycier i Sias 
chowiak. Sẹdziowal p. Piewc z Ostrowa. 
OSTRÓW. K. P. W. I (Poznań) — Ostro- 
via 2:1. Bramki dla K. P. W. strzelił Mro- 
czyk, jedna samobójcza dla Ostrovii Wa- 
wrzyniak. Po meczu doszło do awantur, pu- 
bliczność niezadowolona z sędzicgo p. Toma- 


szewskiego z Poznania usiłowała go zlin- 
czowAć. 1 
PŁOCK. Mazovia — Sokół (Kutno) 4:0 


(2:0). Piewszy występ mistrza podokręgu w 
Plochu zakończył się porażką. Na wyróżnie- 
tnie zasługują Grabarczyk I Soliwoda. 1 

SOSNOWIEC. Nicdzicine rozgrywki 0 mi- 
atrzostwo Zagłębia Dąbr. przyniosły wiele 
niespodziancęk. Największe z nich to remiso- 
wy wynik leadera tabeli R. K. S. Zagłębia 
z Sarmacja, remisowy wynik mistrza Zagtę- 
ba z Płomieniem oraz wysoka porażka ben- 
| niaminka B klasy K. S. M. Niwka. Obecnie 
|w tabeli prowadzi nadal Zagłębie przed Unią 
i sosnowięcką i Sarmacja. Wyniki niedzielnych 
meczów były następujące: Sarmacja — Za- 
giębic 3:3 (1:2); Unia — Hakoach 5:0 (1:0); 
Płomień — C. K. S. 2:2 (1:0); Brynica — 
Zagłębianka 5:3 (1:1). Solvay — K. S. M. 
6:0 (0:0). 

ZGIERZ. Sokół — Kruszender 11:2. Bram- 
ki zdobyli: Bryszewski (5). Mamiński (4), 
Wesołowski (1) I z karnego Kornacki, dla 
gości bramki zdobyli Hans i Łyżkowski, U go 
|sci doskonały bramkarz, który obronił dru- 
łynę pabianicką od większej porażki. 

Boruta — Sokół (Alcksandrów) 9:3. Bram- 
ki zdobyli: Lebrecht (3), Hilszer (2), Doman- 
ski (2), Zarzycki (2), dia Sokoła Westial, 
| palewski i Rablewski. 


ZZ EEE 
Na Śląsku 


W dniu 9 grudnia rozegrany ma zostać w 
Chorzowie I, w sali hotelu Hrabia Reden. 
ruędzynarodowy mecz pięściarski Stutgart — 
| Górny slask. Pi 

Sześciobój ciężko - atletyczny. o mistrzo, 
stwo śląska, w konkurencji indywidualnej i 
jdrużynowej rozegrany zostanie w najblizsza 
l niedzielę dn. 27 b. m. na boisku Osrodka W. 
iP, w Katowiaach. W mistrzostwach druży- 
nowych, wałka toczyć się będzie o puhar 
arie Beszczyńskiefo. > : 

P. Z. A. w Katowięcah zatwierdził osta- 
tnio przejście b. mistrza Polski wagi cięż- 
wiej Turka 2 isdzkiej „Sity“ do 1 K. P, (hr) 


i Duna. Sędziował słabo p. Konkol z uui 


wicz (100. 200 m.). Szczerbicki (wdal, 
,tyczka), Pajsker (110 m. płotki). On- 
derek (100 m.). Rosłan (wdal), Łada 
(109. 200 m.). Kępiński (400 m. płotki, | 
$00 m.). sztafeta 4 X 100 m.. 

| Rezerwa — Kowalski (5 km). 

Orkan — Góra (800, 1500 m.). Kmera 
(10 km), 

A. Z. S. — Bodal (5 kni.. 3 km. prze- 
szkody), Gutry (3 km. przeszkody), 
i Virion (3 km. przeszkody), Derwiszyń- 
ski (400 m. płotki). Duplicki (5-4 10 km.) , 
Pabiś (kula. dysk), Pławczyk (110 m. 
płotki, dysk, wzwyż. wdai, tyczka. 0-* 
Í szczep. Kostrzewski (400 m. płotki), I- 
iwanowski (wzwyż). Koźlicki (sztafety) 
Í Trojanowski (160, 200 m.) C. Miller | 
l (dysk, młot), J. Mitler (100. 400 m.).| 
i Mietelski (400 m.). Zieleniewski (kula. | 
dysk), sztafeta 4 x 100 m. sztafeta; 
4 x 400 m. l 

Skra — Mulak (800, 1500 m.). l 


3.54.2| Noli War. 
3:57.1|Duplicki War. 
4:05,8|Gwóźdź Kat. 
4:07,2|Stokłosiński K. 
4:07,8| Wiśniewski W. 
2:00,0)]Skowroński War, 4:11]Fiałka Kr. 
2:00,8|Żylewicz Wilno 4:11-5]Bodal War. ` 
4:12/]Herman Wilno 


15,52|Gierutto War. 


14,79jSłedlecki War. 
14,46|Kotowicz Poz. 
14,27| Kozłowski Wil. 
14,22jlmiela Ost. 
13,33]Pławczyk War. 


13.03|Wojtkiewicz Wil. 13,75]Praski Kat. 


Polonia — Łopuszyński (100, 200 m.), | 


Be- 
mir (400 in. płotki. trójskok). Gotowy dv), Wirkus (5.10 km. 3 km. przeszko- 
ski (w dal. wzwyż). Witenberg (3 km. | dy). 


(kula, dysk), Kluk (tyczka), Downaro-| 


5000 mtr. 


15:33 |Fiałka Kr. 
15:50,8|Wirkus War. 
15:50,9 |Półtorak Bial. 
15:54,4| Wochna Łódź 
15:55 
15:56 |Nowak Gd. 
15:56,8]Głuszcz War. 
15:58 |Flis Lublin 
16:03.3]Krmera War. 


45,82]Lokalski War. 
43,14|furczyk Poz. 
43.55]Mikrut F. By 


siFiedoruk Wil. 
ijHel]lasz Poz. 


12,60|Pławczyvk Wa 


42,13]Dyka Kat. 
41,70|Świetlik Poz. 


Poważne zmiany notujemy też na 200 mtr. 
na ostatnich miejscach. Dzięki 23 sek. Dow- 
narowicza i 23.3 ucznia pomorskiego Stani- 
sławskiego znikły wyniki 23,4. stracił miej- 
sce m. in. Gąssowski a nie znależli się w 
tabeli „Olek** i Modzciewski, którzy mieli 
czasy 23,4. 

Na 5 kim Duplicki poprawił się o zgórą 
trzy sekundy. Okazuje się, że ten brzydko i 
bez głowy bicgnący zawodnik jest wciąż 
jeszcze bezkonkurencyjnym drugim dlugo- 
dystansowcem polskim. Przyszłość należy 
może do Gwożdzia. Teraźniejszość do Du- 
pllckiego. Wykażą to napcwno mistrzostwa 
Polski. 

Przyszłość należy zresztą | do nowych 0- 
bywatcli listy Hermana | Jankowskiego, któ- 
rzy zdegradowall Półtoraka | Łukaszewicza. 
Zwłaszcza po Hermanie obiecuje sobie wiele 
Petciewicz. Na mistrzostwach zda on pierw- 
Szy poważny egzamin. 

Dość duże zmiany 
oszczepic: Iwowianin Szczerski 


notujemy jeszcze w 
jest chyba 


Wiciu będzie brak w Wilnie 


Warszawianka — Łukaszewicz (100, 


200), Jakubowski (100, 200 m.), Bro- 
chocki (200, 400 m.), Szefler (200, 
400),  Zawieja (400 m.). Jędrze- 
| jewski (400 m. wdal),  Skowroń- 


skl (800, 1500). Wiśniewsk: (5, 10 km.). 
Cybulski (5, km. 3 km. przeszkody). 
Romanowski (5, 10 km.. 3 km. przeszko 


Hanke (400 m. płotki. 
wdaj). Morończyk (wdal, tvczka). Gie 
rutto (wzwyż. kula, dysk, oszczep), Fie 
deruk (kula. dysk), Radowanowicz (ku 
Ja, dysk. młot), sztaieia 4x100 m., szta 
feta 4 x 400 m. (2 drużyny). 

Łódź reprezentowana będzie na lekko 
atletycznych mistrzostwach Polski 
(rzez ośmiu zawodników nast.: Lacha, 
Fiszera. Piechowskiego (Krusciender), 
Mitelstaedia, Langego. Anikielewa 
Kłodasa (Wima) oraz Maciaszczyka W 
(Sokół). 

Rekordzista Polski w skoku o tyczce. 
Wilhelm Sznajder, z powodu trudności ur 
lopowych nie będzie startował ua nie- 
dzielnych mistrzostwach w Wilnie. 


Na mistrzostwa lekkoatletycziie wy- 


iedzie m. in. 7-miu członkók „Stadionu: 


(Chorzów 1) i kilku K. P, W. (Katowice). 
Naiwiększe szanse ze Ślązaków isa re- 
kordzista Polski w rzucie młolem z So- 
koła chrzanowskiego — Węzlarczy k, któ- 
ry tytuł ma niemal w kieszeni. Na Ś!ą- 
sku licza się poza tym z Sllscesumi wi:e- 
mistrza Poiski w skoku wzwyż — Cmie- 
la I i sztafety Stadionu 4 x 400! (hr) 

Utatentowany niewatpliwie biegacz 
KPW. Katowice). Orłowski, ma wylew 
krwi w kolanie i jest na razie stracony 
dla sportu śląskiego. (hr) 


j 
PETRER E AF TEINA 


„Przegląd Sportowy“ deleguje na mistrzostwa Pol- 
ski w Wilnie, jako specjalnego wystannika 


| p. red. Wojciecha Trojanowskiego 
A W W a 


(GIMNASTYKA, PŁYWANIE, PLASTYKA, 
BOKS, KOSZYKOWKA, SIATKOWKA| 


j DZIU-DZITSU 


dla meżczyzn kobiet 


i chłopców prowadzi 


10.000 mtr, 


14:33,4|Szymański Pom. 


„Jakóbczyk Biał. 34:38,.4|]Oszast Kr. 


42,75|Wojtkiewicz Wil. 
42,65|Szczerski Lwów 
42,45jGburczyk Poz. 


41,41|Gierutto War. 


trójskok. į 


110 płotki 


33:21.8| Niemiec Lw. 
33:29 |Pajsker War. 
33:36,8| Twardowski War. 
33:33,4| Wieczorek Wil. 
34:15,5]Pławczvk War. 


15,8]Gassow 


16,1|Polcym 
34:48|Owens Biał. 
34:53|]Kostrzewski W. 

35:10.7|Gierutto War. 
35:35|Dvka Kat. 


Młot 


23,27|Weęglarczyk Chrz. 44,05|Pławcz 


70.53|Kiełpikowski Byd. 41,20|Gierutto War. 


d. 39,17|Hanke 


60,97 |Wieckowski Byd. 
58,03)Żołądkowski Byd. 
56,68|Imiela Ost. 
55.70|Fiszer Łódź 
55,15]Leśkiewicz Ost. 
5440|Kunat Ost. 
5130|Kraftka Łódź 
54,20|Zietiński Gr. 


37,518] Małeck 
r. 


34,02]Mucha 


32.39|Bystry 


naprawdę poważnym talentem, skoro w cig- 
gu tygodnia poprawił się o z górę 3 mtr. 
Rzut Gierutty 54.20 ma poważne znaczenie 
gt:wnie dla jego dziesięcioboju. Oszczep był 
bowiem dotąd jednym z najsłabszych punk- 
tów warszawianina. Mamy wrażenie, że te- 
raz Gicrutto mógłby zaatakować rekord Pła_ 
wczyka. 


Fiedoruk dorzucił do swego rekordu ży. 
ciowego w kuli 24 ctm. Wreszcie Sznajder 
przekroczył o 3 ctm granicę 4 mtr, Nape- 
p siç tem nie zadowoli. 
t 


Jakle zmiany przyniosą mistrzostwa Polski 
zależeć będzic wszystko od tego, czy star- 
tować będzie Warta i świeżo upieczeni woj- 
skowi: Morończyk, Gąssowski, Hoffman. 
i Zależeć będzie też wiele od bieżni wileń- 


400 płotki 


15,5|]Maszewski War. 
15,3]Kostrzewski War. 


15,9/Gniot Poz. 
16.0|Niemiec Lw. 


16,2| Ratajczak Gd. 
16,6] Stachowski 


16.8] Stawiński 
1%,0).Edward"* Lw. 


39,10] Maciaszczyk Łódź 


34.49]Dyka Kat. 
34.40|Łopuszyński War. 


32.90|Jaworski Pionki 


4X 168 mtr, 


56 |AZS=War. 44,3 

57,9] AZS-Poz. 44,4 

rski Poz. 58.5] Warszawianka 41.4 
62,2] Lezja-War. 44,5 

62,5| Warta Poz. 44,8 

Byd. 63.0 |KPW-Kat. 415,4 
63.0|Polonia War. 45.5 

Gr.  63.2]Pozoń-Lw. 45,8 

Poz. 63.5|AZS-Lw. 45,9 
63,6]Sokół Grudziadz 46,0 


10-bój 4 X 400 

vk War.  6872JAZS-War. 3:31 
6617|Warszawianka 3:32 

War. 5720|Warta-Poz. 3:35,4 
5332 |4ZS-Poz. 3:38 

I Pozn,  5204|Stądion-Chorz. 3:38,35 
z Pozoń-Lw, 3:41 

"! |KPW-Kat. 3:413 

Czel. 5072] 47S-Lw. 3:43,5 

961|Cracovia 3:44.6 

Łódź 4698| WKS-Grudz. 3:46,6 


skiej | pogody. Pod koniec września w Wij- 
nie może być już bardzo zimno. 

Nie oczekujemy też wielkich mian na po» 
zycjach czołowych; trudno wymagać od mi. 
strzów, którzy harować będą dla klubów, 
często w paru konkurencjach, aby zdobye« 
wali się na rekordy życiowe. 

Aic oczekujemy pogromu crasów w Szta« 
tetnch, którc przedstawiają się wprost kome 
promitująco. Oczekujemy też daleko idących 
zmian na dalszych miejscach tabcii. Dorwę 
się do głosu rewelacje prowincjonalne, które 

i zdaleka od 
| wreszcie 


wiekkiego 
zetkną 


trenując | walcząc 
sportu na mistrzostwach, 
się z klasowemi biegaczami. 

Miejmy nadzieję. że za tydzień nasza tas 
beia wyglądać będzie naprawdę olimpijeka. 
Ostatnia pa temu okazja. 


- Trójmecz Wa 


rszawa - Łódź 


_ w hazence, szczypiorniaku, zapasach 
W niedzielę 27 b. m. w Łodzi roze-| czowa (ŁKS), atak: Gruszczyńska, Gł% 


grane zostaną mecze hazeny i szczy- 
piorniaka pomiędzy reprezentacjami 
Łodzi i Warszaw w, 

W hazenie skład repr, Warszawy bę 
dzie następujący: bramkarka — Stefań 
ska (AZS), obrona — Oiczakówna—Da- 
nowska (Polonia), pomoc—Kamecka (Po 
lonia) i Holfeięrówna (AZS), atak — 
Wenclówna (Skra), Wiszniewska (A. 
Z. 5.), Brzustowska (AZS). Rezerwo- 
we — Sadowska (Warszawianka) | 
Bielakówna (Polonia). 

W szczypiorntaknt"bratnkaTrz — Ka” 
czor (Warszawianka), obrona — Słyk 
(AZS), Koszarowski (AZS), pomoc — 
Golat (Warszawianka), Wujek (War: 
szawianka), Kuleszą (AZS), napad — 
Kotowski (Warszawianka), Jabłoński 
(Warszawianka), Nowakowski (AZS), 
Kowalski (AZS), Leinwcber (AZS). Re- 
zerwowi: Domański (Warszawianka) 
1 Skalski (Warszawianka), 

Skład drużyny łódzkiej przedstawia 


` 


1 się nast: bramka — Żelżanka (HKS). ‘ Pasowycl bramkarzy: 


obrona — Materzanka (Zjedn.). rez. Na 
wrocka (KKP), pomoc Filipiakówna : 
| AGB (obie IKP), rez. Noskiewi= 


| 
Lublin się budzi 


Terenem jeździeckich mistrzostw 
Polski będzie w tyin roku Lublin. Roz- 
poczną się one dn. 28 b. m. i trwać bę- 
dą do 4.10. Zgłoszono 100 koni: w mi- 
strzostwie uieżdżania konia startuje 12 
jeźdźców, zaś w konkursie skoków — 
16-tu. 

LUBLIN. Mecz tenisowy a mistrz. Polski. 
Unia — L., K. T. 24 (Lwów) 4:3. Najlepszym 
uczestnikiem meczu byl Moskal, który wy- 
krał dla Unii oba single, a ponadto i doubla, 
"grając wraz z  Włodarkiewiczem. Czwariy 
punkt zdobył Włodarkiewicz na Menkesie. 

W zawodach lekkoatletycznych odnieśli gc- 
nerainy tryumf zawodnicy Związku Strzelec- 
kcigo. zdobywając wszystkie pierwsze mitj- 
sca. Na uwagę zasluguje fakt, iż Pila jest w 
Lublinie bczkankurencyjny na wszystkich dy- 
stansach od 800 mtr. do 10.000 włącznie. 

W mistrz. kl. A: Hetman (Zamość) —Wile- 
niawa 7;0. 

Unia pozyskała doskonatego pomocnika 
drużyny 7 p. p. leg. (Chełm) Ciesielskiego, 
który służbowo został przeniesiony do Lu- 
| biina. 


CHEŁM. Zawody półfinałowe o puhar prze- 
nhodni m. Chełma dia drużyn cyw. zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny Kol. Przysp. 
Wojsk. aad Makabi w stosunku 4:2. Chel- 
mianka — Strzelec 3:2. Zawody towarzy- 
akie. Sędziował oba mecze p. Truchan. 

RADOM. R. K. 5. — BROŃ 2:0. MISTRZ. 
KL. A. Bramki zdobyk: Kozioł i Lucjan Wi- 
chowski. Sędziował dobrze p. Rafałowicz. 
Rezerwy 4:1 dia K. S. Broń. 

Czarni — Proch 3:1 w Pionkach. Bramii 
zdobyli dla zwycięzców: Mazurkiewicz Ta_ 
deusz 2.1 Zygadlewicz |, dla pokonanych — 
Siech. Sędziował b. dobrze p. Bukowsk:. 


POLSKA YMCA, ul. M. Konopnickiej 6. Tel. 5-54-35 s rezerw 2:1 dla K. S. Pronh. 


List do Redakcji 


Pławczyk się usprawiedliwia 


Szanowny Panie Redaktorze! 


ków. Na skutek mej prośby wycofano 


Poskolegium Sędziów zostało 
zdkKwidowane: inweniarz prze- 
Tod. a za gotówkę w sunie 
ufundować puchar dla 


Radomskie 
, definitywsie 
*kaząno Red. 
163 zł. posianowiona 
| klubów radomskich. 
| OSTROWIEC. KSZO — WKS (Dęblin) 7:2 
j (3:0). Bramki dla KSZO zdobyli: Artykie- 
włcz 2, Głowacki 2 (jedną z karnego), Lud- 
; wikowski, Slejko | Siemieniuch po 1, dla 
WKS. obie Krawczyk. Sędziował p. Prajteld. 
| BRZEŚĆ n. B. Mecez piłkarskie © puchar 


W związku ze sprawozdaniem z trój- mnie w skoku wzwyż, ale pozostawio- | poleskiego O. Z. P. M. dały niespodziewane 


Sanaa 


meczu l. atletycznego Belgia — Polska | no w skoku w dal. 


— Wegry w poniedziałkowym „Prze- 
glądzie Sportowym“, proszę uprzejmie 
Szanownego Pana Redatkora o zamiesz 
czenie w najbliższym numerze poczy!- 
nego pisma WPanów następującego 
wyjaśnienia: 

| Ze względu na konieczność załatwie- 
nia wielu niezbędnych spraw osobistych, 
nie trenowałem zupelnie przez pierw- 
|sze dwa tygodnie września b. r.; roz- 


a dowiedziawszy sie 0 
| mnie do reprezentacji Polski na 


| KS . U b DW j. 

; «| stnveh warunków (treningu. 
począłem trening w zeszłym tygodniu, | 
wyznaczeniu | 


trój- | chce udzielić dla mego wyjaśnienia nie 


Przy okazji pozwolę sobie zazna- 
czyć, że pogłoski, jakobym motywowal 
brak dostatecznego przygotowania do 
zawodów zaabsorbowaniem pracą na 
mej posadzie w K. P. W., nie są praw- 
dziwe. Przeciwnie śpieszę nadmienić, 
że rodzaj pracy oraz nastawienie moich 
przelożonych uważam za wyjatkowo 
sprzyjające stworzeniu sobie korzy- 


Mając nadzieję, że Pan Redaktor ze- 


| mecz, zawiadomiłem P. Z. L. A. o swyimico miejsca na łamach Jego pisma, kre- 


przygotowaniu, pro- 


niedostateczny m ? 
innych zawodni- 
4 


sząc o wystawienie 


! słę się ze sportowem pozdrowieniem. 


Jerzy Plawczyk 


i wyniki. W, K, S. Pancerni—Kresy 12:0. Naj- 
i lepsi u Pancernych Stankiewicz, Snopck i Gry 
isłewicz, u pokonanych Sikora. Sędziował p. 
| Bidas. ż. K. S. — Pogoń Jr2. Bramki strze- 
! UN Rochman : |. skrzydło, dla Pogoni Terpl- 
| łowski I Dacewicz. Sędziował dobrze p. Tak- 
sin. 
L Siatkówka. Panie: Kresy — Nordyja 2:1; 
| Kresy — Pogoń 2:0. Nordyja — Pogoń 0:2. 
` Panowie: Nordyja 2:1; Pancerni Ruch 2:1. 
Sędzia p. jaskulski Adam. 

CZĘSTOCHOWA. Ub. niedzieli rozpoczęly 
się rozgrywki o jesienne mistrzostwo kl. A. 
Turyści — Skra 2:0 (1:0). Na 20 min. przed 
końcem grnez Skry Bąkowski czynnie Znie- 
ważył sędziego p. Matyję, któryń odgwizdał 
zawody. Łupem bramkowym podzielili się: 
Siwek i Kaczmarczyk. Częstochówka — My- 
| szków 11:1. Rramki dia zwycięzców zdobyli: 
Nawrot (3). Bieda i Korkusiński po 3. Vic- 
| toria — Warta 1:1. 


żewska i Janicka (wszystkie IKP), rez. 
Żelżanka II (HKS). 

Drużyna łódzka oparta na szkielecie 
trzykrotnei mistrzowskiej drużyny Pol 
ski — IKP, przeszła pod okiem kapita- 
na związkowego p. Łuchniaka miesięcz 
ny. ostry trening i znajduie się w wy» 
sokiej formie. 

Reprezentacja szczypiorniaka oparta 
będzie na szkielecie mistrzowskie! dru- 
żŻyny ŁKS-u. Zasadniczy skład zestae» 
wionmy przez kapitana związkowego p. 
Knścielsk'epo wygląda: bramka — "An" 
drzejewski (IKP), obrona: Owczarek 
(IKP) ; Kowalczyk IŁKS), pomoc: Zie” 
dńsk, Miller (ŁKS) j Stanikowski 
(Ziedn.), atak: Reichelt (Ziedn.). Gru- 

: bert, Załęski, Witek (ŁKS) i Uzmański 
| Żiedn.). Dla każdej formacji przewi- 
| dziani są rezerwowi. Wobec niepewne» 
go udziału Andrzejewskiego. który po 


roludniu ma grać w meczu ligowym 
ŁKS — Warta, przewidziano dwóch za- 
as Kowalińskiego | 
(Ziedn.) i Pache (ŁKS), rezerwowym 


obrońcą jest Defiński (Ziedn.), w pomo 
cy Suwalski (HKS). a w ataku każda 
pozycja ma rezerwę, przewidziano więc 
pięciu: Bujnowicza (ŁKS), Baka (HKS), 
Żurawlowa (TUR), Mielczarka į Przy- 
zońskiego (IKP). i 

Trzeci wreszcie mecz warszawsko * 
lódzki odbędzie się w zapasach i bę- 
dzie sprawdzianem klasy łodzian przed 
wyjazdem do Prus Wschodnich na 2 
RZA w pierwszych dniach paździer= 
nika. 


p z O ZZ ZZA. 
| O nia 


6500 zł, deiicytu przynióst trójmecz 
Polską — Belgia — Węgry, W kasach by 
ło 6500 zł. — budżet imprezy wynos! 
13.000. ; 
Ewentualny delicyt miał pokryć Zwią» 
zek Propagandy Turystycznej Warszawy, 
który jednak w ostatniej chwili, gdy dru- 
tyny były już w Wraszawie, wycoiał się 
Ze swych pisemnych zobowiązań, 

. To też gdyby nie ofiarność prezesą 
ı PZLA, inż, Znajdowskiego, który z wła» 
snych pieniędzy pokrył wydatki doszłoby 
o przykrego skandalu. 

ISOHOLLO I NY W WARSZAWIE 

W dniach 10 i 11 października sto- 

łeczna Legia orzanizuie wielkie zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem słynne- 
go Fina isohollo oraz Szweda Ny. W 
Programie pojedynek Kucharskiego z 
Ny na 800 m. i 1500 m. oraz spotkanie 
Noji — Isohollo na 3000 i 5000 m. Czas 
Ny na 800 m. wynosi 1:50.2, a na 1500 
m. — 3:50.8 sek. 


LOKAJSKI CHORY 
Lokajski poddał się badaniu lekarskie- 
mu, które wykazało, że ma cn przepukii- 
nę Lokajski. Nie chce sie poddać operacji, 
wobec czego przez trzy miesiące nie bę- 
dzie się mógł zajmować sporiem. Jeśli w 
ciągu tego czasu nie wvzdrowi:eje zupeł- 
nie, będzie musiał się operować. 
Naturalnie o starcie na mistrzostwach 
Poiski nie może być mowy. 
| Zdzisław Deneka. uzdolniony bie- 
| zacz z Krosna ostatecznie skończył ka- 
| rierę Sportową. W roku 1931 miał on 
już takie wyniki iak 800 mtr. 2:01. 
1500 — 4:15, 3 klm. 8:50. Powołany do 
woiska dwukrotnie zachorował na za- 
palenie płuc. Po sumiennei kuracii wra 
ca do zdrowia i do sportu i osiąga w 
r. 1935 na 400 mtr. 51.9 w r. b. nawet 
51.4 biegnąc bez żadnei konkurencii, 
Niestety osłabione choroba płuca nie 
wytrzymały wysiłku. Deneka dostaje 
znów krwotoku. W tej chwili leczy się 
on w Muszynie pod Krynica. 
O powrocie do sportu nie może iuż 
być mowy. 
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zmierzch bogów w Forest Hills 


Tenis amerykański na poziomie prowincjonalnym 


Forest Hills we wrześniu 

Nawet Związek amerykański nie odważy 
Sie twierdzić, że mistrzostwa w Forest Hills 
makończyły się sukcesem. Były one plajtą, 
płajtą w wymiarach amerykańskich, to zna- 
czy plajtą olbrzymią. Przez 8 dni trybuny 
byty puste: 2.000 może 3.000 widzów ginęło 
tam, gdzie powinno się było toczyć 20.000 — 
30.000. Dwa ostatnie dni, o lepszej frekwencji, 
nic mogły zmienić sytuacji ogólnej i plajty 
ególmej. Oto co zostało z Forest Hills, przed 
dwu laty grożnego konkurenta Wimbledonu. 

Tak być musiało od lat, dokładniej od 
przejścia Tildena na zawodostwo. Upadek 
tenisu amerykanskiego zrobił ogromne po- 
stepy. Ale że turnieje cieszyły się frekwen- 


Na tak, gdyby przyjechał Cramm. ia byt- | 
by pierwszorzędny gracz — gracz barwny, | 
ciekawy, — indywidualność. Ale czy to nie 
uzmysławia najlepiej upadku Forest Hills, że 
jeden gracz może przyczynić się do sukce- 
jsu. a w każdym razie przeszkodzić niepowo- 
| dzeniu, 
| Tak musiało być. Gdyż turniej jest osta- 
 1ecznie tylko wykładnikiem sytuacji Forest 
Hills był tylko wykładnikiem zupełnego Zza- 
„łamania się tenisu amerykańskiego. 
| Amerykanie mają Budga i nikogo więcej. 
| Wood jest jeszcze bardziej nieregularny niż 
dawniej. Na Parkerze nie można polegać. 
Mako jest telentem, alc jest za głupi, żeby | 
Bitsy Grant pozostanie zawsze | 


| grać dobrze. 


f eją, więc związek amerykański zamykał na | autsajderem, ale choćby ze względu na | 
to oczy. Nie wiedział on, i dziś chyba jesz- | wzrost nie można uważać go za nadzieję. | 
J eze nie wie, że w sporcie publiczność rer- Allison wycofał się, trochę obrażony, tro- | 
$ guje dość późno. Widowisko sportowe musi | chę kontuzjowany. | dobrze się stało, gdyż | 
a być przez długi czas znakomite, aby zdobyć Í swą prymitywną grą wolejami wyrządził dość | 
j dla siebie widzów. A potem musi przez długi | szkody tenisowi amerykańskiemu, Za jego to | 
czas być bardzo złe, aby publiczność odstra- | przykładem parę tuzinów młodych graczy na- | 
m. 4 gdy ERZE) wreszcie zareaguje | uczyło się świetnie Aya sm 3 fb do | TAKI STRZAŁ MUSI „SIEDZIEĆ“ 
no ją znowu pozyskać. siatki. Ale nic więcej. Gdy się ich minie — „ ć Å À 
i Paa E niedo EE E sttacii EE a eTa | a day | Egzekutorem KT stary pem, bombardier Ruchu - — 
- E A a a r E e | Wilimowski, który strzela drugą bramkę Dębowi, 
3 mówić. Gdy mecz jakilitnwatinaweti5 setów. | l to się nazywa tenisem. ana Ale jeden mecz nic robi turnieju. ,wspaniałej londyńskiej formie. W pierwszym 
to tylko dlatego że jeden z graczy niemilo- | Nie dziwnego że zainteresowanie skupilo | Przedtem Alice Marble, którą przed dwo- |secie nic mu mie wychodziło, w drugim fort- 
A siernie paskudził, jak mę. Wood, ten zatrzy- „ję na widzu Tlldenie, na dziennikaczu i re- ma laty zniesiono z placu w Paryżu umie- |sował tempo, mijał Budga z dokładnością nie- 
x many w rozwoju Reniusz, kasia wiecznie porterze radiowym Vinesie | na tym czy Per- | rgjącą, naprawdę umierającą, pobiła nieocze- | prawdopodobną i rozniósł przeciwnika. ' 
s będzie szkoda. Czasami paskudziii obaj PRZE” |ry zostanie zawodowcem. Parę razy treno- |kiwanie Helen Jacobs. Zwyciężył nie P) W trzecim secie grał Perry chwilami bez 
s ciwnicy. í i ) pi Perry z Vinesem na bocznym placu: | Marble; przeciętny choć przyjemny, ale kontu- |żzdnej koncentracji, nonszalancko i wygrał 
s Nie było walk, bo nie było indywidusinoċci. | wszyscy szli za nimi tam przynajmniej był |zją jacobs. Na parę dni przed tym zwichnęła j8:6 dopiero gdy Budge się zmęczył. W czwur- | 
s Byt Pecry | Bndze, "og pangjacabsi Fo; tenis. ona sobie palec; aż do fimału było jako tako, |tym Perry grał, jakby to byt trening, R-i- w 
a pai Zk 8 prawie nikogo. I jeszcze raz grano w tenisa — w finale. BE finału nie wytrzymała i w trzecim secie j Piątym nie umiał się skupić choć miewał już PETEREK GŁÓWKUJE 
„ wypolbrzymiony prze.  rekiamę i || L=. : 
M Pe: — Budge, prz dwa razy Jacobs nie mogła odbić ani jednej mocniej- ' wspaniałe momenty. Dopuścił Budga do pro- 
E »sie „jeszcze "wice T A E TE A AA ar | TE | otoczony graczami Dębu, na meczu w Hajdukach. 
è | przez deszcz trwał 2 i pół godziny; wygral |szej piłki. wadzenia 4:2 i 5:3 przy serwisie Amerykani- 3 
` Ryn „grat Swami JE ORGUEPZE $:% go Perry w piątym secie nieznacznie ale pew- Potem nadszedł mecz Perry — Budge. Cie- aż. Ale w tym momencie pokazał co potraŃ: | asy, dawał dropszoty tuż ra elatkę. świetnym serwisem, zabójczym sameczem. Ct 
o ale ppospieca oz PYRA ną nie. Ten mecz nie stał na poziomie prowin- kawy już choćby dlatego że Perry nie byt we atakował przy siatce, byl wszędzie, serwował Budge odpowiadal  Perryemu © wspaniale:  ,dcwnym bekhendem I poprawnym forbeadem. 
gie za najlepszych czasów też nie był ni- | Krył plac, panował nad piłką, chwilami byt 
A ezym wielkim. mie do pobicia. Nie miał tykko jednego sota 
Giibert Hall omal nie pobit Wooda, ale to r p ns przetrzymanie. Może właśnie na to spe- 
nie było takie trudne; a pozatem Hañ zbliża kulował Perry może to się tylko wydawało 
sie do granicy biblijnego wieku. John Me że był nonszajencki, może poprostu staral się, 
Diarmid nic był nigdy niczym innym, jak p 5 aby mecz trwał jak najdłużej. 
$rednią klasą, a że doszedł tak dalako, to Perr 
y jest w tej chwili zdecydowanie ies 
Š ; i im. , 
a eel dowód przeciw mym aż za sm| Rozmowa z Oszajnikowem, bohaterem wyścigu Berlin-Warszawa lws. tis mimo, że nie jest w szego 
z. Frank Parker ESI nie nauczył się forhen- wej formie. Widać byto odrazu, że tyfko od 
du, pozatem miał naderwany mięsień 1 nie Bilans wyścigu | szczeblach hierarchii kolarstwa jak naj-|lepiej, gdybym miał trochę więcej ru-| miejsca myślałem, że kark skręcę. tak |może ten mecz wygrać. 
ie miał nic do powiedzenia. Berlin — „ar-|wyżej, jak najdalej. Był wówczas|tyny. Na pierwszym etapie nie wiedzia-| zarzucało. Przestałem więc pytać na-| Ale Budge nie jest wiele gorszy. Odrobina 
ol Z zagranicy przyjechal tylko PrancustiPoż |* szawa nie  iest| jeszcze nieznany. Dziś mówią o nimjłem co z sobą zrobić, Pytam naszych | szych i sam „kombinowałem*. Podgla- | więcej rutyny turniejowej, taktyki i wytrzy= 
ie we Pelia J Danen S OSS Beaga; korzystny. Na kon | wszyscy. starych wygów; Jak pompować, prze- dałem: Niemców i dobrze na tem p saiożei PRESENCE 27 e 
e : tzejAWOdA zcicze. nie roni zt N cie strat figuruje; Ale postuchajmy zwierzeń Oszajniko-|cież leje i asfalt śliski. Pompul bracie szedłem. Widziałem, że mają duże prze- TY Kok ZE 
> bę”. >aj iR E wiele  smutnych|wa o wyścigu Berlin — Warszawa.  |wiele wlizie, słyszę w odpowiedzi. Na-|kładnie, więc i ia założyiem, choć mijbedzie on w przyszłym roku kandydatem na 
wrażenia, ale nie są oni indywidualnościami. pozycyj: „Wyso- | — Jabym, panie redaktorze, pojechał! pompowałem i jak tylko ruszyłem z|nasi chłopcy mówili: Jedź na małej! | mistrza świata. 
a — Tak, mówiono powszechnie, gdyby ka poraira z OLENTO Ja tam-siẹ nie żalę, bo każdy fryco-| Oto jedyna pociecha, z którą opuszczamy 
b przyjechał von Cramm. Niemcami“, „Sła- „| We musi zapłacić, ale gdyby u nas W [Forest Hitis. Tenis amerykański umert, ale 
J- ba forma naszych OSZAJNIKOW ZWYCIĘŻA : t Bema), Domańskim (Port Bema), Rel. drużynie więcej było koleżeńskości i Mioazitaję Cimer yhak] | UAG aS 
p. n olimpijczyków '*. Oddział kolarski Zw. o żeleckiego | manem (Pułtusk) i Chwedorukiem u każdy radził drugiemu. zwłaszcza młod- 
k Niedomogania or | w Pułtusku zorganizował doroczny wy | tusk). PNY: szemu jak najlepiej, bylibyśmy lepiej| USTy © nim za rok. 
ek ZA MIESIAC OTWARCIE TORKATU ganizacy me. ścig koiarski „do s: ONI w RW TA aa wyszli 
e- r : : - . ; MT: — Chorzele — Puł-| wędrowny zdobyła po raz drug y- ę ? : 
„Torkat“ uruchomiony zostan stronie przeciw- |na trasie Pułtusk — ( ZA ę y j W 
ki AE EEN TOSAN VT pa ETAR odiei p tusk (180 km.). Zwyciężył Oszajnikow |na Fort Bema, której pięciu zawodni- ore yeyar kui MISTOWBĘSE KTO CHCE 
u- koncem. pażdziernika — 0 lie oczywi: kol; zaledyie jedna: źliwościach. « |(lskra) w czasie 5 godz. 39 min, 22 s.| ków osiągnęło łączny czas 30 godz. 38 je 
i - | kolarza wielkich możliwościach. i PSSO lz: s ie- 
ki s Alis takowa mośterycznekno 3 przed Starzyńskim (Fort Bema) 5 z.j min. 19 sek. przed drużyną Zw. Strze- ogon ou wiem. Aż zx być sprawozdawcą 
ji- że. À Zawodnikiem tym jest Oszajnikow.|50 m. 5 sek., Niciejewskim (Warsza-| leckiego w Pultusku 31 godz. 38 min.| wognicy mogą utrzymać formie, bo ja radiowym 
e- Oficjalne uroczyste otwarcie toru | Startował w wyścigu jako debiutant. | wianka) ten sam czas, Wasilewskim (F.'7 sek. poprostu nie wiedziałem jak trenować.| Naji i 
po katowickiego nastąpić ma jednak zna- |By] bodaj najmłodszym z pośród Teraz w klubie: (lskra) mam. dobrą Ara Rado festadooraj adi oni jaZda 
m cznie później, kiedy aura nie powin- | wszystkich reprezentantów. Spisał się opieke. staraja misie pomôc p e dada ra BDO s 
a- na organizatorom spłatać figli. a więc | jednak naflepiej, najdzielniej. Nie dość, A jak dł a ? ot Filzuje w SO r ździ riik zy 
go gdzieś z końcem listopada. meczem | że zajął najlepsze miejsce z pośród na- Raid DO piaskach mazowieckich p Pie ES wogóle pan jeździ <a x RSE 3 a zierni ” y 
m Sląsk — Berlin, wzglednie nawet spot- | szych zawodników, dał przy tym do- tema laty =e p iA eE ab. SPórtowegóć e RIO JONEAJ 
no kaniem międzypaństwowym Polska — |wód wielkiej ambicji i niesłychanej tocyklu polski i R : T ; 
da Nemi ofiarności. wygrywa Docha na motocy : p R m dac: ik Patoa a R MAE reje RON: 
ec ; 6 A 1 Ta tocyklo — t i miejsce eżdzie na bezdro- | TA I : ni i 
SY ŚL O. Z. H. L. nosi sie oprócz tego | Znamy się z Oszajnikowem od dawna, Bald mo Er p kwi TAME EN pierwsze jsce w jeżdzie na się i „gazu“, na rowerze do domu. Po| we wszystkich Rozgłośni P. R. (Lwów, 
y- z zamiarem sprowadzenia hokeistów | Zetknięcie miało miejsce podczas wys OPF" a 401 MS) laczego ach. : E W RY "200 PA drodze widzę, szykują się na Bielanach-| Kraków, Katowice, Wilno, Łódź, Poz 
Oxiordu i to w połowie grudnia, Fo Są | ścigu do morza, w Gdyni, na molo. Za- me po bezdrożach, wówczas gdy szosy pol- | Niedzielny ra DSL. do jakiegoś wyścigu. Stanąłem. przy-| nań, Toruń, Warszawa) będą przyjmo- 
1 oczywiście wszystko plany. co nam na | mieniliśmy parę słów, odbyliśmy mały (skie polepszają się z roku na rok? dystansie 18 og trasę wybrano typowo |zjadam się i postanowilem też poje-| wać zgłoszenia sportowców pragną- 
TA prawde nowy sezon przyniesie, zoba- | spacerek. Z każdego słowa tego chłop- l Na podobne pytanie można dać cały sze- |polskie polne drogi. Czasem prowadzila ona |chąć, Miałem rower zwykły. taki spa-| cych wypróbować swych zdolności 
ed czymy niebawem. (hr). ica biło pragnierie dostania $€ DOjreg odpowledzi, których zresztą udzielił nam |przez las I łąkę a nawet trzeba było sfor, |Cerowy, z błotnikami. lampą. Miałem Przed mikrofonem. J m. 
2 Par AA — zwycięsca bicgu p. Józef Docha. sować „wpław'* rzeczkę Liwiec. | wtedy z sobą pelno bzu. a, że nie chcia- Lista zgłoszeń zostanie definitywnie 
pr" ag, A więc w raidach terenowych gra bardzo | Zwycięsca — Docha przejechał dystans Ea: kwiatów wyrzucić, przejechałem ARADO 2 Ak, pa gael we 
J | dużą rolę moment psychologiczny. Zawod- |w czasie 15:58,8, uzyskując przeciętną trasę 'z kwiatami pod pachą. Zająłem Radia S UE buo 
— | PESEE, f = A 13 miejsce. Ta trzynastka była szczę- | $0 Madia rozpoczna się próby. 
— > nik, który dostanie się na bezdroża i z Pró- | circe 60 kimg. Miejscami zwycięsca rozwijał Śliwa, Zadecydowała, że będę się ścigał. Próby te pozwolą wyeliminować naj 
SZ A by wyjdzie zwycięsko — nabiera zaufania | szybkość 90 — 100 kimg. Sztuka jazdy, Podobają mi się też: sporty wodne. | SPSZych sprawozdawców radiowych w 
by do swych sił i mówi sobie w duchu: „no i Dochy, polega na niedopuezczeniu | Wjosła i kajak. Ale mało im czasu po- różnych gałęziach sportu, którym Pol- 
jst nareszcie nauczylem się jeżdzić". Rozumie- | zmniejszenia szybkości, gdyż z chwilą kiedy | Święcam. Zimową natomiast pora, gram skie Radio powierzać będzie organi- 
; ja to doskonale Niemcy, którzy ostatnio PO- | maszyna traci pęd łatwo zakopuje się w pia- | w hokeja. w bramce pierwszego zespołu BA transmisji w całej Polsce w 
ią- szli wyrażnie w klerunku raidów terenowych | sex, Iskry. To dobra zaprawa. zależności od ich fachowości. 
tą l przynajmniej 75 procent zawodów w Niem- Raid był zwycięską próbą motocykla pol- ao, roku czeka e BUE z OZ ZK 
T na eiw ten spbaósi » k Pa i i tam mieć dobre warunki 
się E odbywa się ść skiej konstrukcji „Sokół“ (z dolną wentyla treningu, aby nie wyjść z formy, ale ją ŁYŻWIARZE MAJA NOWY RZĄD! 
| Z drugiej znów sirony motocyklista zdaje | cjąj), z którego Docha jest bardzo zadowo- Èr À p A : f Ą 
i A ] A „oe poprawić jeszcze, Przecież trzeba się| W sali PUWF odbyło się walne ze- 
esa sobie; wyrażnie sprawę. że jeżdżenie po pony tym Niemcom zrewanżować branie Polskiego Zwi: ;żwiarski 
Ta- h nie jest żadną sztuką — moment czysto W zawodach wzięly udział 32 maszyny, R. Ry akg ZLY) pjazka Pażałanaka 
ja sac ; E y Rewanż nad Niemcami oto główne | £0. poprzedzone dekoracją rekordzist- 
by JONY pelno, gor waterun Aaaa h które były wypuszczeane ze startu w oOdste- | pragnienie  Oszajnikowa. Jeszcze jest, ki Świata Zofii Nehringowej srebrnym 
| Sobie jazdy i przezwyciężania przeszkód. Án: |pach trzyminutowych. O zwycięstwie decy- | pod wrażeniem wyścigu. W niedzielę i Krzyżem Zasługi, przez płk. Kilińskie- 
IE jj gley zrozumieli to dawno i ich imprezy Już | dowala wyłącznie szybkość jazdy. | ukończył bieg, w poniedziałek odpoczął,, %0- ; 
to» „od szeregu lat są przeniesione w teren, zresztą | K. G. we wtorek zgotowali mu koledzy. i ko- |. Na czele zarządu stanął ponownie 
3: i | bardzo urozmaicone | sztucznie utrudnione. | Najlepszy czas, jak już zaznaczyliśmy, | leżanki w, fabryce P. Z. PLEN owącyjne | inż. Nehring; wiceprezesami zostali 
ne- Oczywiście moment przysposobienia woj- | osiągnął Docha (Legia) na polskim motocyklu | przyjęcie i ofiarowali piękny zegarek, PP:* Słojewski, Grodzki i kot. Theuer; 
w ie | S9kół 600“ 15:58,8, zaś w kategorii wo- | ze sztoperem ¿członkami zarządu pp.: Pełczyński, 
4 skowego gra też doniosłą rolę przy jeździć | zgw z przyczepkami najlepszy czas miał Zie- -A A 4 | Stencel. Jurkowski, Ludwik Baranow= 
tetefowcj: l liski (Legja) na „Sokół 600" 20:12,6. w. — Jeszcze jedno: Urodził się: pan' ski Min Ho; <Wiczwiski-qAG 
ne POI < N BAC Gbrty vdi | poszczególnych kategoriach zwycięstwa. od- | w Warszawie? (au gajlo, Wiczyński i am Bo- 
zas nieśli: kategoria do 350 cmc — Jurkowski hini s lą y è 
500 OBRAZEK „WZMOCNIONEJ“ OBRONY | bardzo rzadko organizowane | niedziina im- | (PKM) na DKW, kaiegoria ponad 330 cme GEIR Pica óche ol- Zebrani wysłali depesze  holdowni* 
SH > s ; 4 olnozaworowe) — Docha ( a) na So- . . Z KTWi 5 4 w 
z meczu Ł. K. S. — Wisła w Łodzi, gdzie trio obronne krako- j preza byta właściwie pierwszą próbą tego | kole, kategoria ponad 350 emc (górnozawo- |i kości! four. et so ó AE: P. i Naczel 
— wian bylo zawsze na miejscu, rodzaju od roku 1929, kiedy to Richter uzy- | rowe) — Nahorski (PKM) na Rudge, kate- i z za gen. Smigłego-Rydza, 
goria z przyczepką do 600 cmc — Zielinski 

| (Legia) na Sokole, kategoria z przyczepką | 
<ie- | ponad 600 emc — Rynkiewicz (Legia) na | 
kij- Harleyu. Nadto w wyścigu 1200 mir. o pu- j 
| har Nadliwia wygrał Nahoreki (PKM) na; 
ichi, Rudge, zaś poza konkursem najlepszy czas J 
bę- | miał Docha na Sokole. 

i w T | | 
pel- ; z | | 

IGNACZAK ZAWIESZONY j | 
ach Zarzad Poł. Zw. Tow. Kolarskich po 

stanowił zawiesić lznaczaka ża pobi- ł 
bie- į cie Starzyńskiego w szatni. | j 
ka- 

a OOOO OGG | 
on | 
:04, W BIAŁYMSTOKU 
do RAKIETY STOLICY 
>| Mistrzostwo Białegostoku zdobył 
wra Wittman, zwyciężając Zbyszewskiego | | 
w (AZS Warszawa) w stosunku 6:1, 6:0, | | 
wet 6:0. W grze podwójnej Wittmann — Í | 
ji. Gottschalk — Zbyszewski — Pogonow- | 4 
JA | Ski 7:5. 6:4, 735. | f 
taje - iamais aaa © Me R pań zdobyła Lilpopów* mM||— KD É 
si i na po ciężkiej walce z Neumanówn - 

s PIŁKARZE AMATORSKIEGO K. S$. „CHORZÓW“ PO ZWYCIĘSTWIE 6:2. 6:3, 6:2. % NAJLEPSI KOLARZE „MAKABIC 
| E Finał gry mieszanej. którego we jeci. 
> NAD HRY GAPI 3:0 ć szli Wittmann i Rana Pod? podczas mistrzostw w Łodzi. Na zdjęciu zdobywcy trzech pierw- 
Mrugala, Stolarczyk, Knaz. Beczkowski, Fuvhtu, Skrzypiec, Morcinek, Wostal, Piatek, Pytel, | Gottschalk — Lilpopówna zosta? orze. | SZYCh miejsc od lewej: Szwarc (B-K. Łódź) (3 m.), Kolski (Mae 
Marszel, rwany z powodu ciemności. | kabi- Łódź). (I m.). Pomeraniec (Makabi Warszawa) (2mk 
A 


Polska, czy Dania?, 


- Kto zgadnie wynik 
meczu w Kopen hadze 


Na pierwszej stronie numeru zame- 
Szczamy dziś szczegółowe sprawozdanie 
z meczu Dania — Norwegia w Osio, któ- 
Ty ma dla nas specialne znaczetie, gdyż 


KONKURS 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


1) Kto wygra mecz piłkarski 


w Kopenhadze? 
POLSKA 


+ 


DANIA 


niepotrzebne skreślić 


daie poięcie o klasie najbliższych przeciw 
ników piłkarzy polskich, 

Niema co ukrywać: zadanie jest b. trud 
ne i być może przekracza nasze siły. Już 
dwa lata temu odczuwaliśmiy dobituie wa 
lory szybkości i strzałów duńskich. Cho- 
ciaż atak nasz i pomoc grały koncertowo, 
wyjechaliśmy z Kopenhagi pokonani 4:2! 

Dziś znowu zależeć będzie wszystk? 

od linii obrony. która musi szachować 
| zakusy duńskie daleko w polu, a nie cce 
liać się tuż pod bramkę. Grozi to kata- 
;stroją wobec szybkiej decyzii strzałowei 
napadu Danii, 

A'e wróćmy do warunków konkursu, 
Trzeba przewidzieć nie tylko ostateczny 
wynik meczu. gdyż ten może zgadnąć 


m 


j| 


; kilka osób. lecz „typować“ również wy- 
inik do przerwy i kto strzeli pierwszą 
| bramkę. Odpowiedzi te będą brane pod u- 
wagę przy ściślejszej selekcji nagród, | 

Lista ich przedstawia się następująco: 

I nagroda — rakieta tenisowa łódzkie: 
firmy Frema, 

I nagroda — piłka nożna (skóra i pne:1 
matvka). 

III nagroda — ozdobny portfel skórza- 
ny 

oraz 7 nagród w postaci książek (m. in. 
pierwsza polska powieść sportowa „Wie'- 
ka Gra“, drukowana w Przeglądzie Spor- | 
towym). 

Odpowiedzi na wyciętym kuponie najd- 
svłać trzeba p. adr, redakcji: Warszawa, | 
Marszałkowska 3-5. 

Żadne opłaty nie obowiązują. 


Mem zmieniają atak 
na kombinacyjną drużynę Czóżkiów: 


W nadchodzącą niedzielę. dn. 27.9 
rozegrane zostaną zagranicą cztery 
międzypaństwowe mecze piłkarskie. 

W Pradze: Niemcy — Czechosłowa- 
cia. 


2) Wynik ogólny ............. 
dla s 
4) Pierwszą bramkę strzeliła 
„POLSKA DANIA 


niepotrzebne akroślić p 


3) Do przerwy 


Imię i nazwisko 


Adres- . 


nas interesuie oficialnie mecz Niemcy | 
— Czechosłowacja. Uzasadnienie jest | 
proste: z Niemcami graliśmy niedawno ; 
i grać będziemy stale, z Czechosłowa- į 


cią — kontakt może być w naibliż-| 


W Budapeszcie: Węgry — Austria o 
puchar Svehli 


W. Helsingforsie: Finlandia — Szwe- 
kia. 

W Luxemburgu: Niemcy B — Lu- 
xemburg. 


Dwa pierwsze z tych spotkań maią 
duże znaczenie międzynarodowe, a 


Za granicą 


W mistrzostwie piłkarskim Austrii 
już tylko Admira nie straciła punktu. 
Austria zremisowała z Rapidem 1:1. tra 
cąc pierwszy punkt. FC Wien przegrał 
z Favoritner — tracąc dwa punkty. Ad 
mira w świetnej formie pokonała Sport 
klub 3:0 i prowadzi 8 pkt.. przed Vien- 
ną 6 pkt. Wackerem i Rapidem, FC. 
Wien. Floridsdort i Favoritner po 4 

kt. Na końcu tabeli. jak zwykle, Ha- 
oah. 

W mistrzostwach Lizi angielskiej oba 


czołowe kluby Middlesborougli i Der- ; 


by County doznaly porażek. Tak samo 
Arsenal ieszcze nie doszedł do formy 
i przegrał z Wolverhampton 0:2, W li- 
dze drugiej słvuna Aston Villa prze- 
grała pierwszy mecz z Fulham. 

W mistrzostwie Wegier Hungaria 
przegrał iuż drugi mecz w sezone tym 
razeni z Budafokiem: na czele tabeli 
kroczy Ferencvaros 10 okt.. 2) Buda- 
fok 7 pkt.. 3) Phoebus Hungaria. Boc- 
skai i Nemzeti po 6 pkt. 

W Czechosłowacii Slavia La 
mysokocvfrowe zwyciestwo 10:0 na 
M anitkiem Ligi K. S. Rus z Uzho- 
rodu. Sparta wygrała z Ziden'cami dzię 
ki dwu bramkom Braina. 


p OOO OOOO On 
WYPRAWA RUCHU DO FRANCJI 
„Ruch zaproszony został przez Pol 

ski Zwiazek Piłki Nożnei we Francii 

na turniej. Ślązacy przyicli zaszczytną 
ofertę i wyjadą zagranice W okresie 

8 — 22 listopada b. r. „Ruch”. rozegrat 

ma 5 spotkań: cztery z teamem emi- 

gracii polskiei. a ostatnie z mistrzem 
rancii. (hr). " 

Pana PARYŻA chce sprowadzić = 

szawa w listopadzie. W tej sprawie W. ©. 

Z. P, N. zwrócił się do P. Z. P. N. o Ze- 

zwolcnie, 


szym czasie odnowiony. Poza tym t 
iedno į drugie państwo należy do gro- 


na mocarstw piłkarskich, choć za- 
wdzicczaiących swą pozycię zunełnie 


Ciekawe 
w zetknięciu 


różnym stylom gry. jest 
właśnie porównanie ich 
bezpośrednim. 

! Dwa razy grali dotychczas piłkarze 
Niemiec i Czechosłowacii „oficłalnie” 
ze soba. Na mistrzostwach świata w 
| 1934-ym roku w Rzymie zwyciężyli 
Czesi 3:1. a w r. ub.. w Berlinie zre- 
wamżowali się Niemcy 2:1. Było to w 
okresie naiwyższej kulminacji i „pro- 
sperity* formy uczniów p. Nerza. któ 


rv zaszczepił w nich kanony syste- 
mu „wzmocnionej obrony". 
Dziś jest sytuacja nieco inna. Asy 


niemieckie w rodzaju Szepana skonsu” 
mowały dawno swą rewelacyjna for- 
mę fizyczną, a w Ślad za tem zachwia 
isię cały gmach systemu „W“. Widzie- 
fiśmy to już na meczu z Polską w 
! Warszawie. 

| Czesi, iak to przyznają ich bliscy 
przeciwnicy, stosują nadal „konserwa- 
/tvwne" pociągnięcia całą piątką ata- 
'ku. przy wyzyskaniu jndywidwalnych 
j talentów. lch ponioc gra raczei ofen- 
»zyvwnie. a Środkowy tylko w ostatecz- 
| ność cofa się do obrony. 
| A wraz zobaczmy. kogo obydwa szta 
l by związkowe desygnuią do walki nie- 
| dzielnej, której wynik trudno przewi- 


i dzieć, gdyż i Czesi przeżywają swój 
| okres niżu. 
Niemcy: Jacob. Miincenberz, Mun- 


į kert, Rodziński, Goldbrunner, Kitzin- 
| ger. Elbern. Gellesch. Siffling, Lenz, 
;, Kobierski. 
| W porówraniu do składu warszaw- 
i skiego zmiany są ogromne. Dymisję 
|otrzymał bramkarz Buchloch obrońca 
| Janes. pomocnik Mehl i... cały atak z 
| wyjątkiem Elberna. Powołano do szy 
ku bojowego nazwiska o dużym cięża- 
| rze gatunkowym. Czy w Pradze to 
wystarczy — przekonamy się nieba- 
wen. 
| Czechosłowacja: Planicka, Burger, 
|Ctyrokyv. Bouschka (Pr.), Boucek. Ko- 
stalek, Fascinek, Ceci, (r.z.) Sobotka, 
Neiedly. Rule. 

Do grona Spartanów i Słavistów dô- 
puszczono tylko dwu plebejuszów z 
Victorii Żiżkov oraz Prostejowa. (Sm). 


| 


z ZO O O 
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D z = pia | | _ MB 3 us 7 T pa 
ji 


dla spadku, awansu i składu na Danię 


Rzut oka na tabelę ligową pozwala 
odrazu stwierdzić iedną zasadniczą 
prawdę: beznadziejność srtuacii Le- 
gii! Dorobek 6-ciu punktów w 13-tu 
meczach jest tak znikomy, że naiwięk 
szy optymizm nie pozwała myśleć po- 
ważnie o cudownem ocaleniu. Wojsko 
wym pozostaje 5 spotkań do rozegra- | 
nia, a więc teoretycznie — możliwość | 
zdobycia 10-ciu punktów. Na to jed- 
vak staćby było tylko zespół o stalo” 
wych nerwach. olbrzymiej spoistości 
duchowej i takiej samej ambicji. Tych 
trzech cech brak wszakże Legii jaknai 
bardziej i to — jest przyczyną trage- 


dii ligowej drugiej już z kolei drużyny 
warszawskiei, 


ZESPÓŁ BEZ DUSZY 


Nie o umieiętności bowiem i różnicę 
poziomu gry tu chodzi. Czy dopraw- 
dy Martyna. Cebulak. Nawrot, Wynpi- 
iewski. Raidek. Przeżdziecki. Szczot- 
kowski itd. są gorszymi piłkarzam: od 
setki swych kolegów *z innych klu- 
bów ligowych?.. Nie! wszyscy o tem 
dobrze wiemy i wiedza oni sami. Grać 
umieją. niekiedy nawet b. ładnie. cóż 
— gdy oddawna przestali stanowić ca 


łość, której zależy na iaknailepszym 


wyniku. 


Piłkarze Legii nigdy nie odznaczali 
się zbytnim przywiązaniem do barw | 
klubowych, ale obecna ich — powiedz- ! 
my — oboiętność do tego, co się sta” | 
nie z drużyną. uderza wprost niemiło. | 
Taki stan rzeczy zaobserwowaliśiny o-; 
statnio na meczu z Warszawianką, któ 
rv mógł zdecydować o pozostaniu w! 
Lidze. a stał się kamieniem ciągnącym 
w otchłań klasy A. | 

Jak sobie pościelesz, tak się i wy»; 
ŚpiSZ..« 


PO 13-ej SERII MISTRZOSTW LIGI | 


| 


65 meczów | 
/237 bramek | 


| 


i 


Miejsce 


1. | Ruch 


2. | Garbarnia 


3. | Wista | 0 
d PK aT o AA A E. 

| 0:3 

4. | Warszaw. '20 

. | Pogoń w 
irern i l 
6 | Warta 3:4 
3:6 


Ł. K. S. 


10. | Legja 


KTO TEN DRUGI?.. 

Pytaniem „chwili ligowej“ iest obec 
nie: kto drugi. obok Lezii, zostanie zde 
zradowany  Sytuacia bardzo przypo- 
mina zeszłoroczną, kiedy los Polonii 
był przesądzony i cliodziło tylko o iei 
żałobnego partnera. Jak wiemy, rola 
ta przypadła w udziale Cracovii, któ- 
ra ma iuż zresztą w tei chwili 90 
procejit szans na powrót do extra-kla- 
sy. 

Dziś w sytuacji naigorszel znaidują 


się dwie drużyny śląskie: Dąb i Śląsk, 
chociaż do strety zagrożonej zaliczyć 
| trzeba jeszcze ŁKS i Wartę. Jak się 


to wszystko skończy — trudno proro- 
kować. Wiemy iedno: gdvby los dot” 
knal któryś z dwu klubów pionier- 
skich Łodzi, czy Poznania, eliminuiąc 


|1em samem miasta te poza obręb Ligi, 
|oznaczałoby to początek iej katastro- 
ty: 


X | Extra-klasa w składzie: 
E 3 kluby — Kraków 
383% —$ląsk 
s E» — Wilno 
a 1 „ — Lwów 
| „ — Warszawa 
1 „ — Poznań (lub Łódż) 


przy obecnym systemie rozgrywek w 
naszych warunkach terenowych stanie 
się absurdem. 
DOOKOŁA OSOBY MISTRZA 
Ruch i dwa kluby krakowskie mogą 
być uważane za poważnych kandyda- 
tów do tytułu mistrzowskiego. Różnie 
ca iednego punktu, iaka ie wzajemnie 
—. | ze nie wyklucza skoku Garbarni, 
y czy Wisły przed trzykrotnego zdo* 
15:41) 21:19 |bywcę i lidera tabeli. Warszawianka, 
{il chociaż tylko o jeden punkt gorsza od 
Wisly. zdaniem naszem nie może już 
13:1%) 24:21 | pretendować do pierwszeństwa ani 
AE jze względu na walory swei drużyny, 
ani też z racji czysto realnych. Ona to 
i Pogoń walczyć będą nada! tylko o po 
leprszenie pozycji. ! 
NIEDZIELA 27.1X 
Z pięciu meczów serii 14-el interesu- 
|łącym najbardziej jest czysto Śląski po 
| iedynek: Rych — Śląsk. Mistrz gra u 
[siebie w domu i ma do zmazania poraż 


12:44 | 32:28 


| 


12:44) 29;27 


14:15 | 18:24 


10:16) 22:34 


Wizia przyszłości 


ide mordować 


Tak jest, proszę państwa, idę 
mordować! Kogo? Oczywiście 
człowieka. Ba, żeby tylko jednego... 


Ja powziałem szczere ! niezłomne po- 
stanowienie zamordowania  DWUNA- 
STU LUDZI!! 

Pomyśli ktoś, że jestem wariatem, 
sadystą lub conajmniej mocno zaga- 
zowanym obywatelem. Przenigdy! Mói 
zamiar sprzątnięcia ze Świata dwuna- 
stu ludzi obwieszczani zupełnie na 
trzeźwo. Niech policia i pan prokura- 
tor o tem wiedzą. Zamorduję w naj- 
bliższym czasie dwunastu zdrowych 
chłopów. Bez żadnej litości, Jednego 
po drugim! 

Jako człowiek pedantyczny, podam 
już z góry bliższe szczegóły i znaki 
rozpoznawcze, które posłużą policii do 
odnalezienia mordercy i agnoskowania 
dwunastu przyszłych, straszliwie zma- 
sakrowanych trupów. 

Przyszły morderca — to ja, osobnik 
wieku średniego. wzrostu wysokiego, 
z zawodu, przekonań i zamiłowania 
„poganiacz” ti, członek lwowskiej Po- 
goni. 

Dwanaście przyszłych. straszliwie 
zmasakrowanych trupów to dru- 
żyna piłkarska WKS. Śmigły w Wil- 
nie: jedenastka ligowa plus rezerw- 
wy bramkarz. A jakże. 

Doprawdy serce mi się kraje na 
myśl o tem, że będę musiał katrupić 


Szyk bojowy jedenastek 


JUBILUSZ GAŁECKIEGO RE 

Qatecki jest już zdrów i wystąpi w niedziel 
mym meczu ligowym ŁKS—Warta. Będzie to 
jego jubileuszowy, czterechsctny mecz w bar- 
wach klubu. który go wychował. Zarząd klu- 
du | sympatycy olimpijczyka szykują mu upo 
minki, a publiczność, której mały obrońca 
czerwonych jest ulubieńcem — bezwątpienia 
gorące przyjęcie. 

ŁKS wystąpi przeciwko Warcie bez Tade- 
miewicza, którego zastąpi po dłuższej przer- 
wie Wclnic. Na środkowcj pomocy zagra Ru- 
dnicki, inne formacje pozostają bez zmian. 
"Tadeusiewicz jest kontuzjowany. Mecz łódz- 
ki prowadzić będzie Wacław Kuchar. 

SKŁAD WARTY 

Na mecz z Ł. K. S. poznańska Warta wy- 
Jeżdża do Łodzi w następującym składzie: Ko 
nieczny, Twórz | Ofierzyński, śŚmiglak IV, 
Danielak |} Dembiński, Szwarc. Kryszkiewicz, 
Gendera, Scherike i Słomiank. O Fontowiczu 
mówi się oficjalnie. że jest chory. Tymcca- 
sem powodów niewystawienia go należy szu- 
kaé gdzielndziej. czyli w nieporozumieniu 7 
kierownictwem. Slabego Pawlaka zastąpi Ofic 
rzyński, którego z pomocy przesunięto do 


obrony. 
SKŁAD POGONI 


Skład Pogoni na niedzielny mecz z Lezią 
hędzie identyczny jak na meczu z Garbarnią. 
Do Warszawy zatem pojadą: Albański, Je- 
żewski, Lemiszko. Hanin, Wasiewicz, Wan- 
czycki, Matyas I, Matyas II. Luchter. Nie- 
chcioł, Borowski. Z usług Nahaczewskiego 
muslała niestety Pogoń zrezygnować, gdyż 
został on zdyskwalifikowany przez LOZPN 
na przeciąg dwóch miesięcy, za brutalną grę 
na meczu z Czarnymi. Po utracie Zimmera 
jest to już druga poważna strata dia Pogoni. 

LEGIA walczyć będzie z Pogonią w War- 
szawie w składzie: Keller, Martyna, 
kowski, Drabiński, Cebulak, Cianciara, Ra|- 
dek, Nawrot, Łysakowski, Sburyński, Wypi- 
jewski. 

ŚLASCY LIGOWCY 

Śląsk nie zmienia składu na niedzielny mecz 
z mistrzem. Grać bedzie ta sama jedenastka. 
która wyrwała 2 punkty Warcie: Mrozek (Ko 


Szczot, | 


smala); Scifert, Niechcioł; Hołota. Krosny, 
Waluś; Więcek, Smol, God, Cebula, Michalski. 


Skład Ruchu nie jest jeszcze pewny. Spo- 
dziewane są znaczne przesunięcia w napadzie 


i pomocy. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa zagra nawet Gicmza znów w aà- 
takt! 


KEPEL POKONANY WE FRANCJI 
Jerzy Kepel startował ostatnio na 
miedzynarodowych regatach wioślar- 
skich w Lagny (pod Paryżem) na Mar- 
nie. Trasa wynosiła 3700 mtr. pod prąd, 
przyczem zawodników  wypuszczano 
ze startu na czas w odstepach 10-se- 


| 
| 


Dab ma klopot ze Pda trójką napa- 
du, której skład zadecydowany zostanie w 
ostatniej chwili. Trio obronne i pomoc po- 
zostaje niezmieniona: Pawłowski (Gabrici); 
Halama, Krawiec; Moczko, Szojda. Dytko. 

JAK WYSTĄPIA GARBARNIA | 
I WISŁA 

Niedzielne mecze Garbarni i Wisły 
nie będą stały pod znakiem zmian w 
drużynach. Garbarnia, której zespól 
konsoliduie się ostatnio. wyieżdża na 
Śląsk w składzie, w jakim grała prze | 
ciw Pogoni. 

Wisła myśli tylko o zmianie ataku. 
W niedzielę wolno bowiem będzie już 
grać Szewczykowi, wobec czego. jest 


kundowych. Kepel zaiął 5-te miejsce | wożliwe. że wystąpi on na środku na- 


| czasie 15:51. 
Saurin (Francia) 15:05 przed Zavwrelem 
(Czechosłowacia) 15:33 i 
(Francia) 15:34, 
RACING GRA W LONDYNIE 
Ambicją drużyn kontynentalnych 
iecst występ na terenie augielskiin. Sze- 
reg klubów ubiegało się o uzyskanie 
zaproszenia ze strony Arsenalu. Wy- 
bór padł na paryski Racing, który u- 
trzymuje z londyńską drużyną szcze- 
gólnie zażyłe stosunki, Racing gra w 
Londynie 1 listopada. 
NOWE ZWYCIĘSTWO LOUISA 

Mistrz bokserski, Włoch. w wadze cięż 
„kiej. El Ettore, rozegrał Filadeliii mecz 
jz Joe Louisem, przegrywając zdecydo- 
ł wanie na punkty po 15-<rundowej walce, 
i Kiefer przepłynął 100 mtr. nawznak 
| w fantastycznym czasie 1:02. Basen 
miał jednak niecałe 20 mtr. długości. 


l 
t 


Manicre | 


Zwycieęstwe odniósł | padu- Zadecyduie o tym czwartkowy 


trening, na którym forma Szewczyka 
poddana będzie próbie. Wisła gra z 
W arszawianką o 11.30 przed południem. | 

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Krakowa | 
w składzie: Rudnicki, Ziemian, Joksz, Sachs. ; 
Sroczyński, Sonhan,  Pieych. Święcki, Smo- 
czek, Kmioła, Wieczorek. Mecz Wisla —- 
Warszawianka rozegrany zostanie o godz, | 
1130 rano. ż- 


Jako Kierownik drużyny wyjcż 
dża p. Br. Romanowski. 
CRACOVIA — AMATORSKI i 
Do tego meczu w Krakowie wystąpią j 
zospodarze w nieco zmienionym skła- 
dzie. spowodowanym ostatnim: kontu- 
ziami, Bez zmian wystąpi defensywa i 
pomoc: Pawłowski, Doniec. Pająk. Gó- 
ra, Grünberg., Żiżka. Atak wystąpi w 
zestawieniu: Zieliński. Korbas, Kossok, 
Malczyk, Zębaczyński. Możliwa jest ll- 
nia: Korbas, Zieliński Kossok, Malczyk, 
Zębaczyński. ż 
Mecz odbędzie się na boisku Craco- 
vii o godz. 3 rp. 


tych sympatycznych chłopaków. Wi- 
działem ich we Lwowie na nieczu z 
Czarnymi. Grali jak.. Paganini na 
mandolinie! Wszystko to wesołe, try- 
skaiące zdrowiem i rosłe iak dęby li- 
tewskie. A iednak, czeka ich Śmierć. 
Śmierć nieubłagana. Zginą z mojej ręki 
I tylko dęby — dębom, a buki — bu- 
kom opowiadać będą w ponurym po- 
szumie, że kiedyś w Wimie była 
chwacka drużyna i że przodowała tam- 
tejszemu sportowi. 

A mnie sąd uwolni! Napewno uwolni 
skoro tylko przedstawię całą sprawę 
; pokażę urzędowy... rozkład jazdy 
kolejowej. 

Wiadonio, WKS Śmigły ma teraz 
poważne szanse dostania się do Ligi 
Państwowei. Przypuśćmy, że się już 
łam dostał i zaczyna rozgrywki o mi- 
strzostwo... 

Zatem, 18 przejazdów na linii mię- 
dzy Wilnem, a sedzibani klubów, 
znaiduijącymi się na drugim krańcu 
naszego Państwa. 

Obliczmy sobie dokładniej takie wy- 
jazdy: 


Warszawa — Wilno 423 km, | klub 423 kn. 


Lwów — Wilna 935 km, 1 kłub 935 km. 
Kraków — Wilni 787 km, 3 kluby 2.261 km. 
Katowice — Wilno 741 km. 2 kluby 1.482 km. 
Poznań — Wilno 727 km, | klub 727 km. 
Łódź — Wilno 477 km, | klub 477 km, 


Ogółem 6.405 km. 

Jest to tylko droga w iedną stronę. 
Gdy się doda drogę powrotną otrzyma 
się 12.810 kilometrów. Taką to podróż 
wykonają wszystkie drużyny ligowe, 
aby złożyć wizytę WKS Śmigłemu. 
Biedny klub wileński będzie, oczywi- 
ście, musiał rewizytować swych gości 
i odwalić taką samią trasę. Uczyni to 
razem 25.020 kilometrów. a więc prze- 
Strzeń dłuższą niż dwie trzecie obwo- 
du kuli ziemskiej! 

Nie koniec na tym. Drogę tę odbę- 
dzie nie ieden człowiek, lecz conai- 
mniej i3-tu ti. jedenastu graczy, re- 
zerwowy bramkarz i kierownik ekspe- 
dycii. Gdy więc sumkę 25.620 km. po- 
mnożymy przez 13, otrzymamy 
333.060 kilometrów tj. dokładnie tyle, 
ile potrzeba, aby całą kulę ziemską ob- 
jechać raz dokoła i następnie odhyć 
drogę... z ziemi ną księżyc! 

Przypuśćmy, że pociąg wiozący 
biedne ofiary ligowego sportu piłkar- 
skiego, jechać będzie z przeciętną 
szybkością 50 km. na godzinę. Na prze 
bycie. zatem, 333.060 km. zużyje on 
6.660 godzin, czyli okrągło $60 dni ro- 
boczych stracą bezczynnie nasi ama- 
torzy-piłkarze, aby w iednym tylko 
roku móc „załatwić“ Śmigłego w Wil- 
nie. 

Nie chcę już obliczać kosztów takiej 
podróży. Wprost boię się. A spadną 
one. niestety, na barki klubów ligo- 
wych, ledwie już zipiących pod cię- 
żarem długów i deficytów. 

Dlatego też, gdy tylko WKS. Śmi- 
gły wejdzie do Ligi — jadę natych- 
miast do Wilna i wymorduię całą dru- 
Żyne. 

A sąd niunie uwolni. Must uwolnić! 


i 
NA KOPENHAGĘ ! 
Propozycję Swą składu na Danie na- 
desłał iuż p. Kałuża do zarządu PZPN. 
Brzmi ona jak następuje: 
Albański (Tatuś), | 
Martyna, Szczepaniak (Gałecki). 
Kotlarczyk, Wasiewicz, Dytko (Gó- 


ra), 
Piec, Matyas, Szertke, God, Wo- 
temu w zasadzie nic 


darz. (Smoczek | Wilimowski). 
Prowizorium 
nie można zarzucić oprócz wystawie- 
nia na zapasowego  Wilimowskiego, 
który według zgodnych relacyi nie- 
dzieinych był bardzo słaby na mieczu 
z Dębetn. 
Decyzja zapadnie po niedzielnych 


meczach ligowych, w których mogą 
się zdarzyć (niestety!) jakieś kontuzie.; 


JAK TO BYŁO W WILNIE 

Wyprawa wileńska pozostanie na dłu 
zo w pamięci piłkarzom Cracovii. Dru 
żyna wróciła bowiem mocno rozbitą i 
walczyć będzie w osłabionym składzie 
w następnych rozgrywkach. 

„Krakowianie żalą się rrzede wszyst- 
kim na szowinistyczne zachowanie się 
publiczności, 

Drużyna krakowska utraciłą już w 
drugiej minucie gry Stępienia. który 
skręcił nogę w kolanie i do końca me- 
czu statystował na skrzydle. 

W 30-tej minucie Stanek został ko- 
nniętv : opuścił boisko. Jak się w Kra- 
sowie okazało złamano mu nogę. Tak 
więc udział Stanka i Stęnienia przez 
najbliższe miesiące nie wchodzi w ra- 
cliubę. Dostalo się również Górze. któ 
e na kiika minut musiał opuścić bo- 
isko. 


caama 
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|jren nie peszy go zupełnie, 


kę 1:2 ze Świętochłowic. Śląsk do- 
wiódł jednak w Poznaniu, że obcy te- 
a bramki 
strzelać można wszędzie. maiąc Goda 


Fw ataku. 


Garbarnia zdaie egzamin ze swej for 
my na trudnym terenie Dębu. Jeżel! 
pokona Ślązaków w Katowicach. ozna 
czać to będzie znakomitą jej formę, 
gdyż Dąb nie oddaie punktów dobro- 
wolnie.. Pierwszy wynik 3:1 dla Gar- 
barni. 

Pozycja 3 ł 4 tabeli zmierzą sie w 
Krakowie. Mimo dobrej postawy War 
szawianki na meczu z Legią — daje- 
my większe szanse Wiśle. Będzie to 
jeszcze jedna próba  kwalifikacvi 
Smoczka na ew. kierownika ataku tea- 
mu przeciwko Danii. W pierwszej se- 


pni wynik.brzmiał 1:4. 


Mecz ŁKS — Warta w Lodzi to 
„bieg pocieszenia“ pokonanych w nie- 
dzielę ub. dwu gospodarzy. Ponie- 
waż ŁKS era znowu u siebie. nie po- 
sądzamy go o taki nadmiar gościnno- 
ści, by pozwolił poznańczykom wy- 
wieźć jakąś zdobycz punktową. Tem- 
bardziei, że rachuneczek 1:5 jest tu do 
wyrównania. 

Wreszcie nowy występ skazańca: 
Legia gra w Warszawie z Pogonią. 
Oby spotkanie to przyniosło sensacyi 
ne odrodzenie ducha w zespole wojsko- 
wych. Lwowianie nie są obecnie tak 
twardzi, aby pokonanie ich wykracza- 
ło poza ramy możliwości Legii. Wszax 
we Lwowie wynik brzmiał tylko 2:1 
dla Pogoni. 

KANDYDACI DO LIGI 

Seria finałowa walk o weiście do 
Ligi przewiduie dwa dalsze mecze. Je- 
den z nich będzie dużym sprawdzia- 
nem porówiuawczym taiemniczei nao- 
zói „klasy“ Brvgadv i Śmiglego. Je- 
żeli mecz częstochowski przyniesie suk 
ces wilnianom. znaczyć to będzie. że 
Brygada w czwórce tei nie ma nic do 
powiedzenia. 

Cracovia gra z Amatorskim u siebie 
i zechce zapewne postawić mocno „na 
nogi“ swe zerowe konto bramek. 
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Zagalopowali się... 


LOZPN musi 


W lwowskim OZPN. zanosi się na 
niebywały skandal piłkarski, nie noto- 
wany chyba dotąd w kronikach piłkar 
skich. Przed dwoma tygodniami na me 
czu mistrzowskim ligi okręgowei, Le- 
chja — Sokół, w wyniku ostrej į brutal 
nej gry, kontuzjowany został gracz So 
kołą Domaradzki Przybyły natychmiast 
ua mielsce wypadku lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził złamanie nogi 
w kolanie. co było równoznaczne z ka 
lectwem na całe życie. 

W. G. i D. z niezwykłą gorliwością 
zabrał się do przeprowadzania docho- 
dzeń i już w trzy dni po tym, ukarał 
głównych sprawców tego incydentu, 
graczy Lechii: Pirożyńskiego kara do- 
żywotniei dyskwalifikacji, a kapitana 
drużyny Lechit — Schusterschutza — 
18-to miesięczną dyskwalifikacią. War- 
to przy tym zaznaczyć. że obaj piłka- 
rze należą do najlepszych zawodników 
Lechii. Ten nadzwyczaj surowy wy- 
miar kary, wnioskodawcy umiotywowa 
li tym. że rzekomo Domaradzki. jak się 
okazało po dalszych badaniach, miał 
być poddany amputacji nogi. 

LOZPN, pragnąc uprawomocnić na- 
łożone kary. odniósł się į do PZPN. któ 
rv przyjął do wiadomości wyrok lwow 
ski, zatwierdzając go w całej swej roz | 
ciągłości. | 

Po zatwierdzeniu tej dyskwalifikacii; 
| wybuchł dopiero skandal, który może; 
przybrać nieoczekiwane rozmiary: Le-/ 
chia czując się bowiem wielce po-' 
krzywdzona decyzią LOZPN, poczęła! 
przeprowadzać dochodzenia na własną | 
rękę. Konsyliiin lekarskie zbadało Do-: 
maradzkiego w szpitalu i wydało nie-| 
zwykle sensacyine orzeczenie: silna: 
kontuzja nogi j zwichnięcie stawią Da 
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łagodzić kary 


lej lekarze stwierdzili jednogłośnie. że 
opuszczenie szpitala przez Domaradz- 
kiego iest kwest'ą nalbiiższych dni. 
Lechja, mając w rekach tak doniosie 
dowody. wniosłą natychmiast sprzeciw 
do LOZPN. domagając się cofnięcia na 
lożonych na iej zawodników kar. Nie 
ulega kwestii, że pochopność LOZPN 
była tym razem n.ewtąpliw:e wielka i 
może sie odbić tak dalece w skutkach. 
że doprowadzi do przesilenia w łonie 
zwiazku. 
(KoL) 
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PORAŻKA CRAMMA 

W miedzynarodowym turnieju tem- 
sowym w Medianie Cramm poniósł no- 
wą klęskę. przegrywając tym razem w 
półfinale turnieju z Metaxą 9:7, 3:2, 
3:6. W drugim półfinale zwyciężył 
bez walki Taroni z powodu wycofa- 
nia się Baworowskiego. 

W finale pań Sperling pokonala 
Klauss 6:1 6:0. 

METAXA WYGRYWA 
W MEDIOLANIE 

Turniej tenisowy w Medio:anie wygrał 
Austriak Metaxa. który w pólfinale wye- 
liminował Cranima. a w finale wygral z 
Taronim 6:3. 6:3. 6:8. 2:6, 12:10. 

Hecht pokonał Caske w stosunku 7:5. 
4:6. 7:5 6:2. wysuwałąc se na czoło 
tenisistów czeskich: za nim ida Caska, 
Siba i Ceinar. 

REKORD SYRINGA NA 5100 m 

W zawodach lekkoatletycznych Max 
Syring uzyskał na 5000 m czas 14:466. 
bijąc ustanowiony przed wielu laty re- 
kord niemiecki. Na 1000 m Syring mia: 
czas 2:42, a na 2000 m 5:49 
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ratalny siari Zarządu PZG Kryzys dwu potęć bokserskich 


Wartościowe jednostki składają swe mandaty 


Nowy zarząd P. Z. B. nie zdążył się jesz- | bereich, że po ustaleniu kandydatur na Ko- okazja do publicznego omówienia tego, eo 
eze zobrat na pierwsze posiedzenie, a jeg misji matce wyrażnie oświadczył, że w tym | ras wszystkich bolało i boli. 


już poważnie zdekompietowany. Pierwsze 
zebranie zarządu miało odbyć się w piatek, 
zostało jednak przełożone na środę. W mię- 
dzyczasie ustąpili p.p.: sekretarz P. Z. B. 
Lukaczowaki i inż. Dickmann, w poniedzia- 
lek przestali ewe rezygnacje byty przewodni- 
czący wydziału sportowego, a obecny kapi- 
tan sportowy p. Cynka, byty skarbnik p. No- 
wicki oraz lekarz dr. Hieronim Schultz. 
W zarządzie pozostał p.p.: prezes Kucyk, 
wiceprezesi mjr. dr. Miżyński i por. Lapin- 
ski, przewodniczący wydziału sportowego 
Rybarczyk, przewodniczący wydziału spraw 
sędziowskich Bielewicz, skarbnik Mielnik o- 
rar gospodarz Budzyński. 

Rezygnacje te wywołały w poznańskim 
świecie sportowym duże wrażenie. P. Cynka 
jak i dr. Schultz nie byli obecni na zebraniu 
w czasie wyborów i nie upoważźniali też ni- 
kogo do stawiania ich kandydatury. Posta- 
wiono ich przed fakty dokonane, to też winę 
ra obecny stan rzeczy muszą ponosić ci, któ- 
rzy wprowadzili dcicgatów w błąd. poddając 
pod głosowanie kandydatury osób, które się 
wyraźnie wypowiedziały negatywnie lub też 
swoją współpracę we władzach P., Z. B, uza- 
leżniaty od takiego, czy innego składu za- 
rządu 


Nielojalny wybór 


tywy mwcj decyzji: 

— Kandydatura moja postawiona została 
przez Lublin, który zna mnie z poprzednicgo 
terenu działania. Zrobiono to w porozumie- 


a 
P. imè. Dickmann tak przedstawia nam mo- | Rewia 
| 


skladzie nowego zarządu pracować nie mogę, 
lecz- komisja mimo tego oświadczenia, moją 


ikandydaturę podtrzymała, poddając ją pod 


głosowanie walnego zgromadzenia. W tym 
stanie rzeczy nie pozostało mi nic innego, 
jak zawiadomić prezesa P. Z. B. o mej re- 
zygnacji z wyboru. 

P. dr. Schultz oświadcza krótko: 

— Na zebraniu z powodu choroby nie by- 
tem I nikt się mnie nie pytat, czy chcę nadal 
pracować w P. Z. B. Składu przyszłego za- 
rządu nie znałem. wstępuję, ponieważ w tym 
składzie zarządu pracować nie mogę. 


Klęska niskiego poziomu 


Wydarzenia te potwierdzają to, co pisaliś- 


Imy w sprawozdaniu z walnych obrad, stwier 
| dzając, że poziom ich był bardzo niewyso- 


ki. Delegaci okręgów nie interesowali się naj 
ważnicjszymi zagadnieniami, wydarzeniami, 


które w ciągu roku wstrząsały całą pracę or- | 


ganizacyjną. To też współodpowiedzialno- 
ścią za to co się obecnie dzieje, musimy, nie- 


!stety, obarczyć wszystkich, n madzeniu do nowego zatargu przy najbliższej okazji.. . ` A PERA 7 z 
jstety y ystki a zgromadzeniu | g gu- przy | Koziołek powinien przynieść Warcie 


obecnych delegatów. Była to przecież jedyna 


Poznańska „Warta“ i łódzki IKP, | kowski jest ieszcze za „zielony“. aby 
dwa czołowe klubv nieściarstwa pol- spodziewać sie po nim w tym sezo- 
Dopiero po takiej generalnej „spowiedzi“ ' skiego. znalazły sie dziś. w przeded- 'nie wielkich rzeczv. ale to iest bok- 
należało rozgrzeszyć tych, którzy na to za- |Uiit sezonu, w mocno kłopotliwei sv- ser. o którym złośno bedzie na rin- 
| tuacji: trudno im jest wystawić pełne. wach polskich za rok. a może wcześ- 
pyano ciowe PAT AE i kr obu ze- |niei. l 
: s społów jest w tej chwili mocno zde-| Oczywiście. Rogalski w kampanii 
EEP WA 0 Pk „precionowana. To iuż nie jest ta Słyn- | drużynowych mistrzostw Polski, był- 
| ona ucho“ się szepcze o niepotrzebnych wy- ira „Warta“. to już nie ten sam groż- bv dla nas mocnieiszvni punktem. no, 
| jazdach na olimpiadę za pieniądze społeczne, ipy jej rywal — IKP. Dużo zmienilo |ale cóż zrobić. Zwolnienia z Warty 
| które winno się przecież więcej szanować, 'sie w obu klubach. we otrzvina. może wiec wróci? 
© pobraniu pieniędzy przez rzekomego dele- | W Warcie. w porównaniu do "ubieg- : E A » 
a na mecz Skoda i Warta, chociaż dete- |łezo sezonu. zachodza duże zmiany. A gdzie Kajnar? 
W kategorii lekkiej dysponuiemy 


gatem P. Z. B. byt pewien sędzia z Pomorza. | Nie ma Sobkowiaka. nie ma Roga|- 
skiego. nie ma Piłata. Od chwili odei- | Vogtem i Jareckim. W półśredniej Si- 


sługują, przystępując do zgodnej i harmonij- 
nej współpracy. Tej współpracy przecież tak 


T innych spraw SARE > : k s 
wa Kp i y Ens s Aż i ścia Maichrzyckiego nie ma Warta jniński nie żegna sie jeszcze z rin- 
| żało załatwić na walnem zebraniu. Tru no, | wartościowej wagi średniej. | ziem. odpcczął sobie od mistrzostw 
[stato się inaczej. Opinia sportowa oczekuje | Jan Arski. pod którego techniczna |Polski solidnie i można na niego li- 


opieką pozostaje reprezentacyjny gar- 
nitur dziesieciokrotnego mistrza Pol-|j Wolniakowski I] walczyć beda o 
ski, nie ukrywa ciężkiej sytuacji. pierwszeństwo w ósemce reprezenta- 


na W średniei. Kruszyna. Florysiak. 
— Oczywiście bedzie nam cieżei. j cvjneji. W półcieżkiei, w cieniu Szy- 


Í obecnie męskich pociągnięć od prezesa P. Z. 
| B. p. dyr. Kuczyka, który przecież wykazał 
| tyle energii przy przeprowadzeniu zmian w 
| sprawie sędziowania i punktacji za zdobyte 


mistrzostwa. Wiemy konkretnie, że wskaza- | Ww latach ubiezłvch. nie we wszystkich | n'urv. moim zdaniem nailepszego pó!- 


no mu te osoby, wskutek których zarząd zo- |bowiem wagach mamv odpowiednie re |cieżkiego w Polsce. stoi Anczykowsk.. 
| stał zdekompietowany. Półśrodki nie pomogą. |ZETWV — mówi Arski. W muszej, miej |. W w. cieżkiej Piłat na ringu polskim 
| p sce „Sobka* zajmie Wirski. po któ- | jest niezastąpiony. Sawojski. Kinow- 
gdyż zalatanie tylko dziur doprowadzić musi | 0ni dużo sobie obiecuje, W kozucie: |ski. to dopiero materiał na bokserów. 
Moia praca w Warcie idzie w kierun- 
| nie jeden punkt. W piórkowej. Fran- lku wvbitnei naprawy stylu. 


| (St. S1.). Dawna 


Mistrzostwa bokserskie Warszawy zo leżnie od formy, będzie zniieniany, to 


aiu się ze mną, przy czym jednak współpra: | ciat“ „areszcie rozlosowane, ale dopiero 


cę moją wyraźnie i stanowczo uzalcżniłem 


od składu personalnego przyszłego zarządu. 
bed o dobrym czy złym zarządzie, to rzecz 
oubiektywna, mog.em jednak wspópracować 
tylko w takim składzie, któryby, moim zda- 
aiem, dawat gwarancję uporządkowania, czy 
też unormowania obecnych stosnków w pol- 
ekim boksie. 

Na moją decyzję nieprzyjęcia już dokona- 
nego wyboru nie wpłynęły inne rezygnacje, 
chociaż byłem o nich uprzedzony. Nie złoży» 
łem rezygancji natychmiast, ponieważ ba- 
wiąc w dniu zebrania P. Z. B. w Warszawie, 
mie zastałem już delegatów Lublina po po- 
wrocie w Poznaniu i nie mogłem się dowie- 
dzieć, eo wpłynęło na dokonanie mego wy- 


boru w obecnym składzie zarządu i mej 


poli. l 
Łistownie doniósł mi delegat Lubiina p. Sil- 


O D 
OED 

Bokserzy Warty gościli w Toruniu. 
gdzie pokonał ich niespodziewanie 
Gryf 9:7. Sensacią byla porażka mi-, 
strza Polski Wirskiego z Grabowskim 
} w wadze muszej. 


BOKS NA POMORZU 
Zarząd Pom. O. Z. B. zmienił dotychczas 
sowy system rozgrywania spotkań © druzy- 
nowe mistrzostwo Pomorza | podzielił uczest- 
ników na trzy grupy: 1) Związek Strzelecki 
(Grudziądz) | W. K. S. (Grudziądz), 2) Gryt 
(Toruń) i Gedania (Gdańsk) i 3) Astoria 
(Bydgoszcz) i Q. K. S$. (Grudziądz). Spot- 
kania w grupach będą podwójne, a dopicra 
zwycięzcy walczą każdy z każdym. Sposob 
ten skróci przewlekłe rozgrywki I przyczyni 

cię do arybszej eliminacji mistrza. 


Lick, długoletni przewodniczący wydziału 
sportowego Pom. O. Z. B. opuńcił Grudziądz 
1 przeniósł się do Poznania, gdzie uzyska! | 
posadę w firmie „Ardal''. 

GNIEZNO. W bokserskich R wacA | 
drużynowych ki. B Stella pokonała Ostrovię 
11:5. Pitkarze Stelli pokonali Victorię (Wrze- | 
enia) 2:1. | 


Bokserzy K. S. Broń zostali zaproszeni na 
dwa mecze do Gdyni przez K. S. Strzelec ! 
K. S. Bałtyk. 


T R 
Palais Billard, Nowy 


Świat 5, Zawiadamia zaintereso- 
wanych że dn 25 b. m, o g. 8 w., 
fenomenalny mistrz gry bilardowej 
p. 6. Pheller zademonstruje swoją 
grę w karambole, Wstęp bezplatny, 


4 października nastąpi właściwa inaugu 
racja sezonu meczem Okęcie — Makabi. 

Z kroniki pięściarstwa poiskiego osla- 
tecznie zniknęła nazwa Skody. Piç- 
Ściarze fabrycznego klubu wystąpią już 
pod nazwą Okęcia, przedmieścia War- 
szawy, gdzie klub rozwija swą działa'- 
ność. 

W mistrzostwach kl. A WOZB bierze 
udział sześć drużyn: a mianowicie: Okę- 
cie, Polonia, Makabi, CWS, Fort Bema, 
PZI 

Nowicjuszem w kl, A iest PZŁ, który 
zaawansował do wyższej kiasy po de- 
gradacji Gwiazdy, Tytulu mistrza bron: 
Okęcie i. zdaje się, że i w tym roku ty- 
tuł ten zdobędzie klub fabryczny. Po pię 
tach deptać mu będzie Polonia. Ambitny 
zespół czarnych koszul, choć nie posiada 
w swym gronie głośnych nazwisk, jed- 
nak w mistrzostwach walczy doskonale. 
Głos jeszcze w walce o pierwsze miej- 
sce zabrać może zespół CWS, 

Pomiędzy Makabi. Fortem Bema i PZI. 
rozegra się walka o utrzyinanie się w 
kl. A. Przegląd sił drużyn warszawskich 
wygląda następująco: 


Okęcie 


W zespole mistrza dużych zmian nie 
ma, Łodzianin Adamczyk (muciia) po 
krótkim pobycie w Warszawie powró- 
cit do IKP, Sobkowiak, który zaaklimaty- 
zował się w Warszawie i ma posadę » 
PZŁ nie ma żadnych nadziei na zwolnie 
nie się z Warty, Funkcię trenera w pier 
wszej drużynie pełni Seweryniak. a w 
drużynach młodszych Bąkowski i Kukleł 


ło, 

W zespole Okęcia najsłabszym chyba 
punktem będzie waga musza, 17-letni 
Tworek. Pisarski po Olimpiadzie tak u- 
tyl. że waży obecnie przeszło 75 kiz. 
Wrócił on już z wojska i wajczyć będzie 
w wadze nółciężkiej. Okęcie wystapi w 
mistrzostwach w składzie: w. musza: 
Tworek. w. kogucia: Czortek: w. piór- 
kowa: Kozłowski: w, lekka: Bąkowski; 
w, półśrednia: Sewervniak; w. Średnia: 
Matuszewski: w. półciężka: Pisarski: w. 
ciężka: Garstecki. 


Polonia 


Drużyna czarnych koszul zawczasu 
wzięła się do roboty. angażując i na ten 
sezon waclunistrza Sztamima, który w 
r. ub. postawił sekcję na nogi. W Polonii 
skład drużyny podczas mistrzostw, Za- 


polentatów stołecznego boksu 


przed drużynowemi mistrzostwami klasy A. 


lewski: w. półciężka: Posmyk, Wizińwi. „— wychowuje własny narybek. Pięścia* 
w. ciężka: Sowiński, Urban. | rze mają teraz dobrego opiekuna w oso- 

cws | bie trenera Szydły. Próbki jego pracy 
man: w. kogucia: Damski, Prus; w, piór widzieliśmy już na meczu z Czechowiza 


kowa: Małecki, Ciszewski; w. lekka: Łuj CWS iest jedynym klubem wśród dru; "u. 

kasiewicz, Tkaczyk: w. półśiednia: Jan- | żyn fabrycznych» który nie wyciąga rę- | „Nowym nabytkiem jest Brzóska z 

czak, Kosinow; w. średnia: Fabisiak, Milki po obce talenty, ale, tak jak Polonia | Warszawianki. który jednak od szerezu 
. lat pracował w zakładach fabrycznych 


CWS. Rozłąkę z boksem wziął iuż osta- 
tecznie b, mistrz Polski — Karpiński, nie 
zostawiając następcy. 

CWS walczyć będzie w mistrzostwach 
w następującym składzie: w. musza: Wie 
czorek. Gromek; w. kogucia: Lipiński, 
|Szybowski: w. piórkowa: Śmiech, Ab- 
ramczyk: w. lekka: Orlicz, Dołecki; w. 
półśrednia: Brzóska, Zdanowicz; w, śred 
jnia: Całka, Kecki; w. półciężka: vacat; 
w, ciężka: Łagiewski, Jarczewski, 


Makabi 


Drużyna żydowska straciła dużo ze 
swego splendoru i nie przedstawia się 
już zbyt groźnie. Nie jest jeszcze pewne, 
czy Rozenblum walczyć będzie w wadze 
piórkowej czy w lekkiej, Nowym uabyt- 
kiem jest Blum z Gwiazdy. Trenuje Ma 
kabi Neustadt, Drużyna żydowska wai- 
czyć będzie w składzie: w. musza: Rund 
stein; w, kogucia: Jakubowicz: w. piórko 
wa: Krawiecki. Spigiehnan; w. lekka: 
Nebel: w. półśrednia: Szlaz: w. półcięż- 
ka: Neuding: w, ciężka: Blum. 


PZL 


„Lotników'* trenuję Strelan i sędzia 
bokserski Jan Zarzycki. PZL po awansie 
| wzmocniony został pięściarzami YMCA: 
Możdżyńskinm i Śniewoszem. Perłą w 
į zespole PZL jest w wadze piórkowej Ko 
| wałski. W mistrzostwach walczyć bę- 
dzie PZL w składzie: w. musza: Klicho- 
wicz. Michalski: w. kogucia: Jambor, 
Możdżyński: w, piórkowa: Kowaiski: w, 
i lekka: Blażajewski, Gniewosz: w. pól- 
średnia: Miks; w. średnia: W razidło, Ka 
rolak Il: w. półciężka: Karoiak I. w. cięż 
ka: Leśniowolski, Ziółek. 


Fort Bema 


Fort Bema posiada w swym zesno.e 
kilku wartościowych bokserów. Debiu- 
tować będzie Dziewulski z Radomia w 
wadze ciężkiej, Drużynę trenuje Szaller 
i Wylazłowski, Fort Bema warczyć bę: 
dzie w składzie: w. musza: Papora: w, 
kogucia: Lafery: w, piórkowa: Olszew- 
ski: w. lekką: Kniga l; w. półśrednia. 
Kołczyński. w. średnia: Kostrzewa; w, 
półciężka: Strzelec; w. ciężka: Dziewut 
ski. m. al. 


też widzimy po dwóch zawodników w 
każdej kategorii. W. musza: Krysik, Wej 


NA 2hr 


Wielkie luki w składach Warty i I. K. P. 


Warta miała 6 technike d cios. Teraz 
z technika przyjdzie i puncz. Pracuje- 
my cała nara. ćwiczących jest masa. 
talentów dużo. ale nim sie wychową 
prawdziwego boksera. trener może o: 
SI WIĘC...» 

Rozmowe z Arskim należy uzupełnić 
takimi uwagami. W wadze  cieżkiej 
Warta. zostanie. iak to już donosiliśe 
my zasilona przez Chome., tak, że lu- 
ka w kateworii cieżkiei bvłaby wyne!- 
niona. Arski nie wspomniał. ani jed- 
uym słowem o Kainarze. Przeocze- 
nie? Czyż można przeoczyć asa atus 
towego? Brak wzmianki o Kainarze, 
potwierdza tvlko wersie o rozdźwieku 
miedzy  olimniiczykiem a kierownice 
twem sekcii. rozdźwięku który trwa 
nie od dziś, ale którv obecnie nabrał 
uatwiekszego nasilenia. 

W klubie łódzkim Sytuacia lest e 
tvle poważniejsza. że daje się odczuć 
brak silnei reki. która poprowadzić 
może sekcie przez cieżki sezon. IKP 
nie ma zupełnie wagi cieżkiei, nie ma 
też półcieżkiei, gdvż svtuacia z Pie- 
trzakiem w ostatnich dniach zmieniła 
sie kompletnie. 

Pietrzak pracuie iuż wprawdzie w 
IKP, ale ze zwolnieniem jego powstde 
łv poważne trudności: powtóre ma 
on nadłamane żebro. Przypuszczalnie 
więc Pietrzak w Łodzi nie pozostanie, 
2 IKP nie ma absolutnie nikogo w zaa 
Dasie. 


Początek 
będzie najgorszy 


Sytuacia w kategorii średniej iest 
tylko chwilowo dla kiubu łódzkiezn 
niepomyślna. Dzieki nadzwyczainej 
opiece władz woiskowvch Chmielew- 
ski po Nowym Roku bedzie znów nie 
do pokonania. Na razie przypuszcza» 
my. w w. średniej walczyć będzie Dur 
kowski. Penieważ nie ma odpowied- 
nich rezerw, tylko przestawienie Woż» 
riakiewicza do półśredniej © Durkow= 
skieza do średniej może rozwiązać sy» 
tuacje, tym bardziei „że. w w. lekkiej 
podciagnal sie bardzo Kowalewski i 
może być bardzo nożvteczny, W DOe 
zostałych trzech wagach zinian żad- 
nych w IKP nie bedzie. W piórkowej 
Spodenkiewicz. w koguciei Bartniak, 
w muszej Szwed wzgl. Popielaty. 

IKP w krvtvcznvin dla siebie moe 
mencie napotyka na terenie Łodzi ną 
zrożnezo rywala. który dvspónuie pele 
na óseinke. Jest nim Hakoah, który 
do mistrzostw Łodzi wystawia drużv= 
ne w składzie: Lieberman. Gotfried. Fa 
got, Białystok. Wdowiński, Lipszyc, 
Waldman į Blibaum. 
| Mecz IKP — Hakoah w dniu 11 paź 
dzienika. od razu finał drużynowwch 
mistrzostw Łodzi. może w tych wa- 
cunkach przynieść niespodziankę. 


| W PIĘŚCIARSKIEJ KL. A 

Ww pięściarskich mistrzostwach klasy 
A noznańskiego okregu, prowadzący w 
tabeli HCP. spotyka się w niedziele 
wieczorem z Wartą II. która po prze» 
zranei z Sokołem znajduje się na trze- 
ai miejscu Mecz Warta II — HCP 
wzbudził wobec tego duż i 
fe. e zaintereso» 

Sokół poznański wal i 

í czyć bedzie w 
niedzielę w Leszni j 
aj e z tamtejszą Poloa 

Ósemka bokserska Stuttgartu wal- 
czyć ma w Warszawie 6 grudnia. Taką 
propozycie otrzymała Warszawą za 
pośrednictwem Łodzi. która ma wale 
czyć z Niemcami 8 zrudnia w Łodzi. 
*va)prawdopodobniei Warszawą po u- 
zgodnieniu warunków finansowych z 
Propozycii tej skorzysta. 

Łódź — Warszawa miedzymiastowy 
mecz bokserski ma być rozegrany 13 
grudnia w Warszawie. 

Reprezentacja Ślaska w boksie wal- 
czyć ma w Warszawie w styczniu. 

Chor. Słabicki został powołany na 
przewodniczącego Wydziału Spraw Sę 
dziowskich WOZB na miejsce p. Świd- 
nickiego, który zrezygnowal ze swego 
stanowiska. 


ZEE S EC ZO EEE ZERO E E RE E WETO E TDA PTO E SE X E SE TR 


T. Semadeni 


Jedną z najbardziej przykrych i trud 
nych do wykorzenienia pozostałości 
po okresie niewoli jest pokutuiący w 
psychice społeczeństwa polskiego kom- 
pleks niższości. W świadomości mna- 
szej chcemy się uważać za równych 
pierwszym narodom świata, chcemy wi 
dzieć nasze Państwo w rzędzie mo- 
carstw, a mimo to, w sferze podświa- 
domości, stale uważamy się za coś niż 
szego, czujemy się słabsi od innych, 
uważamy się za naród będący na do- 
robku ekonomicznym j kulturalnym. To 
co sądzimy 0 sobie w naszej Świado- 
mości przejawia się w naszych oświad 
czeniach, w naszych słowach. To, co 
myślimy w podświadomości — przeia- | 
wia się w naszym sposobie myślenia, 

Ten nasz  „Minderwertigkeitskom” 


ska, aie każda przegrana, nawet Z 
tych najbardziej zaszczytnych. jest dla 
naszego społeczeństwa nieszczęściem 
narodowem. 

Pamiętamy dobrze ten patologiczny 
wybuch rozpaczy, jaki napadł opinię 
publiczna i prasę po zupełnie normalnej 
i absolutnie niekommromituiącej prze- 
granej naszej reprezentacji piłkarskiej 
z Niemcami w Warszawie. 
2:5 z jedną z najlepszych amatorskich 
drużyn świata nie był ani kompromi- 
tacją. ani nawet klęską, ale zwykłą 
przegraną w walce równego z rów- 
nym. Mówię zwykłą, gdyż sport ma 
już to do siebie, że wszyscy jednocześ 
nie wygrywać nie mogą. Normalnym 
wnioskiem z tego sposobu rozumowa- 
nia będzie, że zawsze jedna strona niu 
si być „skompromitowana”, a zatem 


Wynik | 


dla nas każda przegrana jest „kompro-, przedstawicielki 4 państw zajmujących | U nas, niestety. 
mitacją* i wymaga szukania winnych. | dominujące stanowisko w pływaniu ko- 

Jest rzeczą zdumiewającą, że takie | biecem. W pływaniu panów odpadają w 
„małe państewka”, nie w sporcie nie | pierwszym przedbiegu na 400 m. Len- 
znaczące, jak Stany Zjednoczone, | xyel i Angyel — Węgry. Hamerton — 
Niemcy, Japonia, Wielka Brytania, į Kanada, Pearson — Anglia, a więc 
Szwecja, Kanada. Australia, nie uwa-| znów reprezentanci państw  naisilnicj- 
żają dla siebie za hańbę i kompromita=|! szych. 
cię zajmowanie ostatnich miejsc na-| Przykładów takich możnaby dostar- 
wet w przedbiegach olimpijskich, a dla |czyć bez liku ze wszystkich dziedzin 
| takiej potegi sportowej, iak Polska — | sportu. Japonia obsyła wszystkie gry, 
' jest to policzkiem. Żeby nie być goło-lchoć w większości odpada od razu w 
słownym przytoczmy parę przykładów. | pierwszych rozgrywkach (piłka nożna, 

A więc naiprzód lekka atletyka. W | riłka wodna. hokei na lodzie). Stany 
| pierwszym przedbiegu na 800 m. odpa-| Ziednoczone obsadzaią stale biegi dłu- 
daią: Niemiec Harbig, Szwed Wenn- | gie. choć zaimuią z reguły bardzo da- 
| berg, Japończycy Aochi i Tomie. Ka- 


twierdzić, że nie tylko prestige, 


ale | 
nawet honor, powtarzam wyraźnie, ho; 


ho, 
nor Rzeczypospolitej cierpi na tem, że 
gdzieś któryś z naszych zawodników. | 
czy któraś z drużyn przegrywa ma 
boisku. Takie pojęcia trzeba zakwalł- 
fkować iako patologiczne obiawy owe 
go „Minderwertigkeitskompicx'u. Ne 
tylko konor, ale nawet prestige Rzeczy 
pospolitej stoi wyżej ponad to wszyst- 
ko I nie przyniesie mu nigdy uimy, że 
znajdzie się zawodnik lepiei od Po!a-| 
ka przygotowany lub bardziej uzdolnio | 
ny. 

Owszem, trzeba odróżnić takie wy- 


| 


| nadyjczyk Liddle. Albo np. na 5.000| Widzimy więc, że wszystki h-| ry Ži i i 

jcz k i | ęc, że YSiKIE Ppafi”|rych narażamy si 

m.: odpadają odrazu w  przedbiegu stwa, nawet najsilniejsze. malą także | zwykłej Rane) Taki | = J 
Niemcy Becker i Stadler, Szwed Jan- j] zawodników na ostatnich miejscach ijktôry startując na Olimpiadz: ży dk 
sson. Francuzi Lefebre į Lecuson, Ame f nie ma z tego powodu nieszczęścia. | gim biegu po dwuch kilomoltach "p 
rykanin Deckard. W skoku o tyczce | Zjeżdżają się ludziska z całego Świata, | je niemal o kilometr w tyle, czy jaki ś 
| odpadają w eliminacji: Niemiec Mil j|by stanąć do walki beznadziejnej, by |drużyny nie mające o grze oi k k 
ler. Australijczyk Woodhouse, Francu-; przegrać w pierwszem spotkaniu, Ja-| mogą być śmieszni Ocie A się 
z: Vintousky i Crepin. Na 1500 m. Fin-; dą nieraz po 6 tygodni w każdą stronę. |na arenie międzynarodowej ry z 
landia nie wstydziła się swego Teileri, |by walczyć tylko przez kilkanaście se- ni 0 


|iuż walkę tej psychozie, 


wolno bezkarnie | czeln: reprezentanci naszego sportu — 


p. min. Ulrych i p. płk. Glabisz w e 
nunciaciach publicznych wypowiedzieli 
5 pzeciwstawią 
lac nieuzasadnionym lamentom trzeź- 
wą ocenę naszych wyników  olimpij* 
skich. 

Początek jest zrobiony, aie w walce 
o uzdrowienie poięć społeczeństwa © 
sporcie trzeba iść dalej. Trzeba uczyć 
tych wszystkich, którzy sport znają tyi 
ko z gazet, a ze sporteni zagranicznym 
nie stykali się nigdy, że narody wiele 
kie i potężne przegranych swych za- 
wodników nie wstydzą się. Wstydzą 
się tylko wtedy. gdv ich reprezentanci 
walczą nieloialnie. Tylko narody, któ- 
re czuią się jeszcze małe. węszą w każ 
dem niepowodzeniu sportoweni kompro 
mitacię. 

Przeciętny polski czyte!nik prasy co 
dziennej myśli w swej nieskończonej 
naiwności. że widownia na stadionie 
olimpiiskim nie ma nic ciekawszego do 
stwierdzenia, iak to. że iakiś Polak od- 


pilex“ ma przejawy przeróżne. Jeżeii 
np. ktoś zaadresuje list do Anglii i na-| meczów wogóle urządzać nie należy. 
pisze „London — France” — anzielski! Nowy taki paroksyzm nastąpił po 
odbiorca wrzuci list do kosza, nie inte-| Olimpiadzie Berlińskiej. T. zw. opinia 
resując się bliżej nieuctweim nadawcy | publiczna i część prasy codziennej, któ 
listu. Jeżeli zaś ktoś do Polski napi-| ra lubuie się w pisaniu o sporcie, choć 
sze „Warschau — Russland* — pow-|nic się w tych sprawach nie orientnie, 
staje kwestia stanu. wyobrażały sobie, że każdy zawodnik, 

Anglika uie obraża i nie denerwuie | który jedzie do Berlina, musi przy- 
że ktoś icst nieukiem į nie wie. gdzie | wieżć conajmniej bronzowy medal olim 
mieści się jego stolica, Nas to nie tyl-|piiski choć nawet i bronzowy bylby 
ko obraża. ale dopatrujemy się w teinidla prestige'u Polski trochę kompromi- 
chęci poniżenia naszego kraiu, umniej- | tujący, należa nam się bowiem same 
szenia prestige'u Polski w świecie. zlote- Z chwilą. gdy to się nie stało— 

Jednym z naibardziei rozpowszech- | nowe nieszczęście narodowe. Tylu za- 


w barwach państwowych, nie i i= 

s pożądane i choć to "W Konie 

Ę ; : 

H a a y nie przyczy- dach, wyobraża sobie, że publiczność 
A yć tolerowane. |wie cokolwiek o przezrywaiących. Pu 
Co innego śmieszność, wynikająca z| bliczność widzi tylko zwycięzców. pra- 

porywania się z motyką na słońce, al sa mówi tylko o zwycięzcach. 

co imnego przegrana w walce zawodni-, Tych. co odpadaią. nikt zazwyczaj 

oral: ykwalifikowanych, nieznacznie nie widzi, nikt o nich ne pisze. Wy- 

uiezających zwycięzcom, a tembardziej dobywaią ich tylko z ukrycia właśni 
ła r walce równego z rów- | dziennikarze. 

nie iyiko ree we eA Skończmy z tą psychozą która nie 

szczęście narodowe uważał pozwala nam na starty zagraniczne, 
BAR. ! i która nie pozwala nam się uczyć któ- 
Stwierdzić trzeba, że początek tej] ra każe nam się odgrodzić od zagranicy 


padł gdzieś w przedbiegu. Tyiko ten, 


który odpadł w przedbiegu, w towarzy | kund- ; 
kto nigdy nie byl na większych zawo 


stwie takiem. iak: Japończycy Aochi| Mógłby ktoś powiedzieć, że wiełkie 
i Nakamura. Kanadyjczyk Liddle. Au-| potęgi sportowe mogą sobie pozwolić 
paralea Backhouse. Anglik Graham, | na wysłanie słabszych zawodników, a 
Niemiec Mehlhouse i inni. Cytuieny | my — nie. Ale przecież właśnie te po- 
te przykłady — kilka z pośród setek. | tęgi, które maią tylu asów mogłyby 
aby nie narazić się na zarzut zołosłow | zrezygnować z obsadzania słabszych 
ności. Nie podobna zapisywać całych punktów. a iednak tego nie czynią. bo 
szpalt nazwiskami wszystkich przed-; uważają. że każdy powinien wystawiać 
stawicieli pierwszych mocarstw sporto! takich zawodników. jakich ma, 
wych (i nie tylko sportowych) świata. | względu na ich szanse. 

którzy nie trafili wawet do półiinałów| W żadnym wielkim państwie nie jest 
olimpijskich. Widzimy. że odpadaią re| do pomyślenia. by z powodu przegra- 
prezentanci tych narodów, które ma-j nei któregoś z iego reprezentantów. 


, 
iekie miejsca, Ę naszych reprezentantów, w któ- 
| 


nie- 


nionych i szkodliwych przejawów tego | 
„kompleksu niższości“, który nas szcze 
gólnie interesuje, jest sposób odczuwa 
nia przez społeczeństwo każdego, clioć- 
by najmniejszego, choćby  uroionego, 
n.spowodzen:a sportowego na polu mię 
dzynarodowym. Nietylko każda  klę-l 


wodników przegrało! 

To, że startowało 3 tysięcy sportow 
ców, należących do 53 narodów, z cze 
go znaczna większość o doskonaleni 
przygotowaniu i że każdy przecież 
chciał wygrać — to nie ma znaczenia. 
Wygrywać mamy prawo tylko my, bo 


ią wyrobioną opinię w danej special | przegranei po walce fair. podnoszono 
ności. takie larum, iak u nas. Czy jest mo- 

Teraz parę przykładów z pływania. żiiwe, by znalazł się Anglik. któryby 
Na 200 m. st. klas. pań zajmują ostatnie | aśmielił się twierdzić że przegrana dru 
miejsca w przedbiegu: Kingston (An- żyny pilki nożnej (4:5 z Polską) sta- 
glia}, Langdon (Kanada), Govednik nowi plamę na honorze Wielkiej Bry- 
(USA), Stroomberg (Holandja), a więc tanti 


przesady w odnoszeniu się do uiem- 
uych następstw naszych startów za- 
granica pochodzi ze sfer Mega gE 
naszym sportem a na lamach prasy co 
dziennej przesada ta doszła z czasem 
do rozmiarów psychozy. Z zadowole- | 
niem musimy skonstatować, że dwai na 


murem chińskim. po to, byśmy coraz 
niżej w sporcie spadali. 

Musimv się wreszcie wyzbyć nawyk 
nień z okresu niewoli. musimy Się 
wyzbyć tej ustawicznei obawv ośtnie 
szenia się i ustawicznego weęszenia 
kompromitacii 


6 PRZEQI.AN SPORTOWY Czwartek, 24 września 1936 r. 
) Francja nieoczekiwanie remisuje z potężną Finlandją 
Paryż. we wrześniu. przed meta Francuz szpurtuie. aby je- j finisz. po przygotowaniu. ale skokami, intui- | 


Mecz lekkoatletyczny Finlandia” — 
Francja na stadionie Colombes. Na 
czele drużyny fińskiei maszeruje jasno- 
włosy olbrzym Kotkas. A koło niego 


niewielki, szaro ubrany. niepozorny 
człowieczek — Paavo Nurnii. 
Rekordzista świata. którego nogi! 


tworzyły historię sportu przytył tro- 


chę. - Wyglada  niepozornie. drobno- 
mieszczańsko. 
NURMI — LADOUMEGUE 
Paavo Nurmi był największym spor- 
towcem Finlandii. Francia też miała 
wielkiego lekkoatlete, człowieka. któ- 
rego nogi podziwiała zagranica — Ju- | 


les Ladoumecue. 

Ongi oskarżono wielkiego Nurmiego 
e zawodowstwo i zdvskwalifikowano / 
go wprzededniu maratonu olimpiskie- 
go w Los Angeles. Ale Finlandia ujęła 
się za nim i dziś Nurmi iest trenerem 
4 towarzyszem lekkoatletów fińskich. 
Pracuje dalej dla sportu. 


Ladoumegue też bvł oskarżony o za- | 


wodostwo i też  zdvskwalifikowany. 


Ale Francja sie za nim nie ujęła i dziś | 


Ładouniegua nie ma nawet na trybu- 
nach. Nie pracuje dla sportu. 


Nurmi — Ladoumezue. Co za kon- 
trast 
WIDZOWIE 
W- Berlinie bvło codziennie po 


100.000 widzów na lekkiei atletyce. W 
Finlandii lekka atletyka jest sportem 
narodowym. w Colombes jest parę ty- 
sięcy widzów na meczu, zamykającym 
gezon. Mimo wielkiei propagandy, mi- 
mo wielkiego nazwiska ..Finlandia*, 
W Parc des Princes odbywa się 
mecz piłkarski — 15.000 widzów. Na 
wyścig kolarski - „narodów“ patrzą 


dziesiątki tysięcy widzów. Na lekkiej į 


atletyce jest parę tysięcy. 
Znów kontrast. 
ZAWODNICY 

Lekka atletvka fińska od paru lat pa- 
nuje nad światem w niektórych dzie- 
dzinach. Finlandia to kraj specjalistów. 
Dominuje na długich dystansach, w rzu 
tach. 

Tradycją Francji są średnie dy- 
stanse. Miotaczy ma tych samych co 
przed 10 latv. 

Mecz kończy sie wynikiem remiso- 
wym 70:70. Finlandia wygrala biegi 
dlugie i rzuty, Francia zawdzięcza re- 
mis biegom. poza 5 klm. i płotkami. 
Dokładniej mówiąc biegom od 400 — 
1500 mtr. i Robertowi Paul. Bo Paul 
wygrał 100 mtr.. skok w da! i pomógł 
wygrać sztafecie. 


Kontrast temperamentów narodo- 


wych wydobytv przez lekką atletykę. 
WYNIKI 
Atak Goix na 1500 mtr.: 


na 250 mtr. 


46 METRÓW 


|kiwano ooprawda 


szcze przed krzywizna być na czele 
i biec po torze wewnetrznym. Sarka- 
ima i Mattilainen nie mogą oprzeć się 
atakowi. Goix pociaga za sobą swego 
| rodaka Leichtnama. Finom brak fini- 
| szu. lch siłą jest równomierność biegu. 
800 mtr. wygrywają znów Francuzi. 
| Znów mają lepszy szmurt. 

' Na 5 kim. Hoeckert i Askola prowa- 
dzą na zmiane: nie dopuszczają do te- 
go aby jakiś Francuz wkradł się mię- 
dzy nich i pokrzyżował ich plany. Nie 
mogą dopuścić do walki na finiszu. bo 
Lefevre jest niebezpieczny. 


| Na ostatnim okrążeniu Finowie mają | rzeczy niemożliwe wtenczas zdy 


| już przewage 100 mtr.. na finiszu Le- 


fevre odraba 70 mtr... 


PETTER EIT TZT 


tak świetny ma francais“ 


Ró ŻE dk 


NAJLEPSI SPRINTERZY TRÓJMECZU 


Wspaniały rzut dvskieim  Kotkasa. 
Nowy rekord fiński 49.82. Wspaniały 
rzut oszczepem Nikkanena 73.86 w cu- 
downym stylu. Godny Olimpiady. 


nie zatrze pamięci o nim.  Czło- 
wiek tak elastyczny iak murzyn ame 
rykański rodzi sie raz na sto lat. 

Finowie nie umieja finiszować. Fran- 
cuzi nie umieja rzucać. . Kontrast — 
niezmieniony od lat. 

WALKA 

Francuz iest człowiekiem który robi 
się 
tego spodziewamy. „Genie 


naimniei 
nie pracuje nigdy planowo. 


Kovacs (W.), Guthy (B.) i Gyenes (W.). 


ii R RR RC 


ze zwycięstwa Simona 


Budapeszt, 21 września. 

Prasa węgierska iest naozół zadowo- 
lona z wyniku meczu z Polską. Ocze- 
zwyciestwa We 
grów. ale wszystkie pisma twierdziły. 
że zwyciestwo to bedzie bardzo nie- 
znaczne: 

Naiwiększy dziennik sportowy „Nem 
zeti Sport“ wynosi w tytule pod nie- 
biosa świetne zwyciestwo Simona nad 
Noji i pisze: 

Po początkowych niepowodzeniach 


drugi dzień przyniósł ciekawe walki. 

Simon i Igłoi byli bohaterami dnia. 
Simon. ustanawiając rekord Wegier, 

vobl mailepszezó dłlitzyodystansowca 


środkowej Europy. lgloi może być 
wzorem dla każdego zawodnika wę- 
cierskiego: osiagnal najlepszy - cza$ś 


swego życia i walczył ostro z Kuchar- 
skim'a sztafete pobiegł też bardzo do- 
brze. Na pochwałę zasługują jeszcze 
Szabo. Donogan. Varszegi i Ratonyi. 
który też ustalił swój rekord życiowy. 

Omawiajac poszczególne konkuren- 


Biuletyn 
Cracovii 
K. S. Cracovia rozpoczął wydawanie 
biuletynu klubowego. który, według 


zapowiedzi redakcji. ma ukazywać się 
raz na mesiac. Pierwszy — wrześnio- 
numer zawiera. poza Słowem 


wy - 
wstępnym. artykuły „starych Craco- 
vian“ p. p.: Z. Nowakowskiego, dr W. 


Woiakowskiego. W. Zasadni. A. Wa- 
wrzeckiego, dr A. Moroza i kronikę 
klubowa. Otwiera numer przedruk art. 


cię dziennik pisze: wspaniała walka na 
1800 mtr. i przyjemna niespodziamka na 
110 mtr. przez płotki, pech w skoku 
wdal. przepiekna sztafeta i wielka kla- 
Sa Varszegyego. Doskonała organiza- 
cia i fachowość publiczności warszaw- 
skiej. ; ! 

Naiwiekszy dziennik Az Èst pisze 
pod tytułem „Piekne zwyciestwo na- 
szych lekkoatletów”: 

Wegrzy zaczeli w sobotę źle. Do” 
znali nieoczekiwanej porażki w kuli 
mieli mierne wyniki w tyczce i w sko- 
ku wdal. Kovacs dowiódł, że jego po 
rażka z Bosmansem na Olimpiadzie nie 
bwvła przypadkowa:. jednocześnie z cza 
Su na 100 mtr. widać że sprinty są jego 
właściwa domena. Tylko Vadas był 
doskonały w pierwszym dniu. 

Ale w niedziele uratowali Wexrzy 
wszystko dzięki swej ambicji i energii. 
Bohaterem dwudniowego meczu był 
Simon. który stoczył heroiczna walke 
z Noji. wprowadzając: 10.000 widzów 
w trans, Zwvciestwo Szabo na płotki 
było też niespodzianka. W dysku i 
oszczepie zwycieżyli Donogan i Var- 
szegi. iak tego oczekiwaliśmy. 

Kucharski i Noji byli bohaterami te- 
go meczu, który jednak po ciężkiej 


wafce wygrali Węgrzy. 
Spotkanie Wegry — Włochy zostało 
przełożone na 18 października. 
Jan Bence. 


| z Niemcami. 
Ale Kalima. który na siłę przeska- | 
,kuje dwa metry nie jest Johnsonem i | 


| reg wybitnych osobistości 


| Wacławem 


cyinie, ekspłozywnie. 

Lekka atletyka francuska cofa się w 
rozwoju od wielu lat. przegrała mecz 
nie osiagaiąc ani jednego 
zwycięstwa. Wvniki 
były żałosne. 


Mecz z Finlandia. narodem lekkoai- 


| letów, był z góry przegrany. l właśnie 


w tym dniu, gdy nie było żadnych na- 
dziei. zdobyli sie Francuzi na remis. 
Wywalczyli ie. 

Finlandia prowadziła 5 pkt., Paul 
wygrał skok w dal i przewaga stop- 
niała do 2 pkt. Sztafeta szwedzka mia- 
ła zadecydować. 

Wspaniałe biegi Boisseta i Henry w 
sytuacji beznadziejnej, gdy Finowie 
prowadzili po słabym biegu Skawiń- 
skiego już o 10 mtr.. przyniosły zwy- 
ciestwo. 

Finowie sa świetnymi sportowcami, 
mają system i dyscyplinę. Tego wszy- 
stkiego nie maia Francuzi. Ale czasa- 
mi nawiedza ich natchnienie. | wów- 
czas przerastaią sami siebie i stwa- 
rzają cudy. 

W takim transie zremisowała Fran- 


|cja w tym meczu kontrastów. 


Przed grupka widzów. w ukryciu. 
Fdzar 


na Olimpiadzie , 


| Kucharskie 
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PO TRIUMFIE W SZTAFECIE 


go prowadzą rozradowani koledzy: Gąssowski i Śli- 
w ak. 


Po zakończeniu trójmeczu Belgla — 
opo: — Polska, wieczorein odbył się 
w hotelu Połonia bankiet, który poza 
uczestnikami zawodów zgromadził sze 
ze świata 
sportowego z prezesem PZLA, zasłużo 
nym działaczem sportowym p. inż. 
Znajdowskim na czele. 
iż zainterpelowaliś- 
z dwu- 


Rzecz zrozumiała, 
my pana prezesa o wrażenia 


| dniowej próby ogniowej polskiej lek- 


kiej atletyki. 

— Jestem b. zadowolony z postawy 
polskich zawodników — oświadczył na 
wstępie p. inż. Znaidowski. — Mieliś- 
my zarówno w Belgach jak | w Wę: 
grach groźnych, ambitnych i trudnych 
do pokonania przeciwników. 

Walczono zawzięcie o każdy punkt. 
to też zarówno nieznaczna przegrana 
z Węgrami. iak į zwycięstwo z Bel- 
£ią. przynosi zaszczyt polskiej lekkiej 
atletyce: Przyznam szczerze, iż nie 
spodziewalem się tak dzielnej posta- 
wy maszej drużyny, osłabionej bra- 
kiem takich zawodników, jak  Binia- 
kowski, Lokajski i Turczyk. 

— Właśnie, jak należy sobie tłoma- 
czyć absencję tych zawodników? 

— Jeśli chodzi o Lokajskiego, to nie 
wyłeczył się on jeszcze z berlińskiei kon 
tuzji, Smutnie natomiast przedstawia 
się sprawa Biniakowskiego i Turczy” 
ka. Obaj poznańczycy nie zjawili się 
na zawodach. demonstrując w ten spo- 
sób stanowisko, jakie zaiął Związek 
okręgowy oraz ich kluby w związku z 
dyskwalifikacją Heljasza. 

Oczywiście takie postępowanie nale 
ży jak najbezwzględniej potępić. 

Związek wyciągnie z tego daleko idą 
ce konsekwencje, 

— Wracając do zawodów. kogo 2. 


Polaków uważa Pan za najbardziej | 
wartościowego zawodnika naszej dru- 
żyny? 


— Przede wszystkim z a GE 


niem muszę podkreślić, iż trójmecz u- 
dowodnił, że posiadamy cały szereg za 
wodników młodych i pełnych zapału, 
którzy niewątpliwie staną się w przy- 
szłości podporą drużyny narodowej. 
Hanke, Fiedoruk, Gierutto, _ Wojtkie>-, 
wicz, Zasłona... to zawodnicy o wiel- 
kiej przyszłości. Gąsowski to wielki 
talent, niestety jednak, pomimo pięk” 
nych zapowiedzi, wiele liczyć na nie- 
go nie możemy. gdyż zamierza po- 
święcić się lotnictwu wojskowemu, 


wać swa przyszłość na ludziach mło- 
dych i chętnych do pracy; nie możemy 
tym konplementem obdarzyć zachowa 
nia się zawodników o renomowanych 
nazwiskach, gdyż cechuje ich zarozu- 
mialstwo. wygórowane ambicje i nie- 
subordynacja. 

Postanowiłem, iż na przyszłość 
wszelkie wykroczenia przeciw dyscy” 
olinie į porządkowi będą bezwzględnie 
i surowo karane, bez wzgledu na wiel- 
kie nazwiska winowajców. 

— Żałuję bardzo, iż ta piękna impre 
za, obfitująca w wiele niezwykle cie- 
kawych momentów. nie zdołała wzbu- 
dzić wśród publiczności większego za- 
interesowania, Walka trzech narodów 
na stadtonie W."Pr"nie”ściąwręfa takie 
ilości widzów, która byłaby odpowied-' 


nią oprawą dla pięknych bojów. Mu- | 3 


simy pozyskać dla lekkiej AgS. sze | 
rokie rzesze publiczności dopiero | 
wówczas będziemy mogli liczyć ma to, | 
iż ten piękny sport stamie na mocnych 
i trwałych podstawach. 

— Pragnę jeszcze podkreślić, czemu | 
już nieiednokrotnie dawałem wyraz.| 
że dopóki młodzież szkolna, na skutek | 
istniejącego zakazu nie będzie mogła 
należeć do klubów, nasz sport nie ru-| 
i 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Matuszewski, Warszawa. Rekla- 
macja jest mocno spóźniona. Należało | 
ią wnieść natychmiast po ogłoszeniu 
wyników. Dziś sprawdzenie jest nie-| 
możliwe. 


— Polska lekka atletyka musi - 


acz i demne strony irójmcCZu 


Szy naprzód z martwego punktu, na 
jakim teraz utknął Przykładem sę 
Niemcy, którzy postanowili swą mło< 
dzież zgrupować w wielkich sportos 
wych organizacjach. To też postano- 
wiliśmy już teraz przystąpić do przygo 
towań, których celem będzie nasz wy! 
słęp w roku 1940 na Igrzyskach Olim- 
piiskich w Tokio. Oczywiście mam na 


dzieję z lepszym rezultatem, niż w 
Berlinie. 

Dziękujemy inż Znajdowskiemu za 
jego cenne wyjaśnienia. Za chwilę 


inż. Znajdowski w gorących i podnio- 
słych słowach dziękuje zawodnikom 
Belgii, Węgier i Polski za dwudniową, 
piękną i lojalna walkę. a zwracając się 
specjalnie do polskich zawodników, 
podkreśla, iż rok 1936 był dla nich ro* 
kiem b. ciężkim ze wzgledu na przy” 
gotowania do Igrzysk, oraz prosi ich, 
aby jeszcze pielęgnowali swą fornię do 
mistrzostw Polski, bowiem będą one 
dla dalekich kresów wielkinr wydarze 
niem. 

Potem nareszcie będziecie mieli zue 
służony odpoczynek — kończy z uśmie 
chem p. inż. Znajdowski. 

Janusz Kusocjński 


rzucu dyskiem Donogan, u drugi 4 p, dr Edwarda Cetnarowskiego. dlu- 
Węgier — Jozsa — patrzy nal goletniego prezesa Cracovii. n. t. „Nasz 
zwycięstwo rodaka. udział w Olimpiadzie paryskiej”. 


FIEDORUK | 
był naszym czołowym miotaczem 
(dysk i kula) na meczach lekko- 
atletycznych z Węgrami i Bel- 


p Jerzy Roman, cukr. Dobrzelin. 
Odpowiedź, bez wyciętego z pisma ku- 
'ponu nie jest brana pod uwagę. 


P. J. Berger, Sambor. Wyniki ligil 


IGLOI PRZECENIŁ SWE SIŁY 


„myśląc, że może prowadzić i wy grać 1500 mtr. 


Na faśmie wy- 


przedzili go i Mosters (B.) i Kucharski, 


SPECJALIŚCI OD WYSOKICH PŁOTKÓW 


Zwycięzca Szabo (na prawo) 


ściska dłoń pokonanemu Belgo- | 


wi Bosm ansowi 


T. 
z. 
H. Gris 


Kończyc 


Lindorfówna 


i jedenastu inm:ch autorów 
zamieszcza swe utwory 
w nowym, 59-ym numerze 
tygodnika ilustrowanego 


Jako „nadprogram: Wielki 
konkurs fotograficzny 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.— 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— ZŁ, speci. 1.— ZŁ w tekście 80 gr., reklamy 40'gr. 


Wydawnictwo i druk.: 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelni i Gdbowiedzistów 


Cena numeru groszy.. 


„DOM PRASY* S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. SKI O. 13120. 


MARJAN STRZELECK 


l okręgowej podajemy w poniedziałki, 
Na EO w czwartek — zapóźno. | 


VARSZEGY JEST ZAWSZE W FORMIE 


| gdy. Węgry wymagają odeń zw vcięstwa na meczu międzypań- 
| stwowym. W. Warszawie z łatwością rzucił oszczepem ponad 


67 mtr. 


Ww 


innych kralach europejskich oraz 


gami. 


zamorskich 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


